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Prezydent Tito kontynuuje 
podróż po krajach arabskich
W niedzielę po południu w pałacu prezydenckim odbyła 

się pierwsza 2-godzinna rozmowa delegacji Jugosławii i Syrii 
którym przewodniczyli prezydent Tito i szef państwa syryi- 
skiego Atasi. Rozmowy były następnie kontynuowane pod­
czas przyjęcia wydanego przez dr. Atasi na cześć gości jugo­
słowiańskich.
W poniedziałek o godzinie 

8.30 dyskusie jugosłowiańsko 
syryjskie zostały wznowione. 
W poniedziałek do południu 
delegacja Jugosławii opuściła 
Damaszek udając się do Bag­
dadu gdzie przeprowadzi roz­
mowy z nrezvdentem Arifem 
i innymi przywódcami iracki­
mi.

. Prezydent Arif przebywał

Zamachy bombowe 
w Górnej Adydze

Według doniesień włoskiej agen­
cji prasowej ANSA, terroryści 
neohitlerowscy grasujący w Gór­
nej Adydze podrzucili trzy bomby 
z opóźnionym zapłonem pod pałac 
Rady Regionalnej prowincji Try­
dent. Każda bomba zawierała trzy 
kilogramy dynamitu i była połą­
czona ze specjalnym mechaniz­
mem zegarowym. Bomby odkryła 
jedna z osób robiąca porządki. 
Zaalarmowana policja zarządziła 
ewakuację pałacu i sąsiednich bu­
dynków. Specjaliści wojsk inży­
nieryjnych rozbroili ładunki. Ich 
zdaniem, eksplozja bomb mogła 
wyrządzić bardzo poważne szkody.

Trzy inne bomby tego samego
typu 
trćw 
willi, 
kryła

znaleziono o kilkaset me- 
dalej, w ogrodzie jednej z 
W pobliżu banku policja od- 
wreszcie paczkę z systemem

zegarowym i bateriami. (PAP)

13 bm. w godzinach po­
rannych zmarł nagle w War 
szawie minister gospodark 
komunalnej Stanisław Sro­
ka, wybitny specjalista za 
gadnień komunalnych i mir 
szkaniowych, inicjator i wj 
konawca szeregu obiektów 
o zasadniczym znaczenii 
dla życia miast polskich.

Stanisław Sroka urodził sic 
w 1909 roku w Poznaniu w ro­
dzinie robotniczej. Ukończy. 
Wydział Prawno-Ekonomiczn> 
Uniwersytetu Poznańskiego 
Przed wojną był działaczem sa 
morządu rzemieślniczego. Brał 
udział w kampanii wrześniowej.

Od stycznia 1945 r. aktywnie 
uczestniczył w tworzeniu wła 
dzy ludowej w Poznaniu, gdzie 
*» latach 1945—48 piastował u- 
rząd prezydenta miasta. Zmar- 
•y był organizatorem i przewo­
dniczącym komitetu pierw­
szych po wojnie Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich.

Od 1948 r. do 1953 r. był wice 
Prezydentem miasta st. Warsza 
wy. w 1953 r. zostaje powołany 
na Podsekretarza stanu w Mini 
'terstwie Gospodarki Komunał 
uęj. Od 1957 r. jest kierowni- 
kiem tego resortu, a od 1965 r. 
~ jest na stanowisku ministra.

W uznaniu zasług Rada Pań- 
stwa przyznała Stanisławowi 
Sroce wysokie odznaczenia m. 
m. Order Sztandaru Pracy I 
Klasy, Sztandaru Pracy II klasy, 
Krzyi Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski.

Zmarły był członkiem PPR 
1945 a następnie człon- 

'oem PZPR.
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ostatnio w Ammanie na zapro 
szenie króla Jordanii Husajna. 
Wczoraj Arif zakończył wizy­
tę w Jordanii i uda się do Bag 
dadu.

Prezydent Arif i Król Hu­
sajn wezwali w niedzielę do 
odbycia arabskiej konferencji 
na szczycie „celem usunięcia 
skutków niedawnej agresji 
izraelskiej wobec świata arab 
skiego”. Obaj przywódcy od­
wiedzili iracką brygadę stacjo 
nującą po wschodniej stronie 
rzeki Jordan.

Król Husajn przyjął zapro­
szenie Arifa do odwiedzenia 
Iraku Kuwejtu i innych kra­
jów arabskich jeszcze w koń­
cu sierpnia.

PROPOZYCJE ALGIERU
15 sierpnia w stolicy Iraku 

rozpocząć sie ma konferencja 
arabskich ministrów gospodar 
ki. finansów oraz do spraw naf 
ty. W niedzielę opuściła Algier

Doko-ftrżenie na str 2

Pismo protestacyjne Polskiego Komitetu Solidarności

z narodami Azji i Afryki

Bombardowanie Hanoi przeczy
wszelkim normom prawa

W związku z eskalacją bombardowań DRW przez samo­
loty amerykańskie, Polski Komitet Solidarności z narodami 
Azji i Afryki wystosował na ręce ambasadora Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu w Polsce Do Phat Quanga pismo 
protestacyjne przeciw zbrodniczym poczynaniom USA.
Ulegając naciskowi najbar­

dziej reakcyjnych grup poli­
tyków amerykańskich domaga 
jących się zniesienia wszelkich 
ograniczeń w bombardowaniu 
Wietnamu Północnego — czy­
tamy m. in. w piśmie — pre­
zydent Johnson wydał zbrod­
niczą decyzję zbombardowa­
nia w dniach 11 i 12 bm. stoli­
cy DRW — Hanoi. Ta barba­
rzyńska decyzja rządu USA 
stanowi jeszcze jeden krok w 
rozszerzeniu agresywnej woj­
ny w Wietnamie i przeczy 
wszelkim normom prawa mię­
dzynarodowego i powszechnie 
orzyjętym zasadom moralności 
i humanitaryzmu.

Społeczeństwo polskie kate­
gorycznie protestuje przeciw­
ko amerykańskiej agresji w 
Wietnamie, przeciwko wszel-

Prezydent Boliwii 
nawołuje

do zaatakowania Kuby
Prezydent Boliwii, gen. Barrien 

tos oświadczył na konferencji pra 
sowej że — jego zdaniem — „na­
leży zaatakować Kubę”. „Najlep­
sza metoda obrony jest atakowa­
nie zła u jego źródeł” powiedział 
generał nawiązując do konferen­
cji organizacji solidarności Ame­
ryki Łacińskiej w Hawanie.

Napięcie w Boliwii wzrasta w 
miarę, jak zbliża sie termin pro­
cesu młodego filozofa francuskie­
go. Regisa Debray. Tzw. „rada 
wojenna” ma rozpocząć sesje ple 
narna 23 lub 24 sierpnia. (PAP)

Już 2170 samolotów USA zostało zestrzelonych nad DRW. Podczas ataku na Hanoi 12 bm. pirackie 
samoloty napotkały wyjątkowo silny ogień artyleryjski. Ogółem 12 bm. strącono nad DRW - 7 sa­
molotów USA. Na zdjęciu: trzej piloci USA zestrzeleni 12 bm. nad Hanoi. Od lewej - kapitan 
Parrott Thomas, kapitan - Thomas A. Norris i porucznik - Edwin Lee Ailererry.

CAF — telefoto

WIELKOPOLSKI

W poniedziałek — w czwarty dzień z rzędu lotnictwo 
amerykańskie bombardowało szlaki komunikacyjne, łączące 
Hanoi z północną częścią kraju. Amerykański rzecznik woj­
skowy zakomunikował, że samoloty USA bombardowały w 
poniedziałek ponownie most kolejowy w pobliżu Lang Son 
— leżący zaledwie 16 km od granicy DRW z ChRL. 11 i 12 
bm. obiektami nalotów były dzielnice mieszkaniowe w Ha­
noi.

Skuteczna kontrofensywa partyzantów
już czwarty dzień z rzędu lotnictwo USA bombarduje stolicę DRW

Jest to nowy i niezwykle po 
ważny krok — czytamy w tek­
ście oświadczenia MSZ DRW, 
nadanego przez agencję VNA 
— w eskalacji wojny, podjęty 
przez imperialistów amerykań 
skich i wymierzony przeciwko 

kim akcjom nasilania i rozsze­
rzania agresywnej wojny i zde 
cydowanie potępia mordowa­
nie ludności cywilnej, niszcze­
nie potencjału ekonomicznego 
DRW. (PAP)

Piraci USA 
nad Laosem

Lotnictwo amerykańskie na 
dal bombarduje okręgi Laosu, 
znajdujące sie w strefie kon­
trolowanej przez Neo Lao Hak 
sat — głosi depesza przesłana 
orzez sekretarza generalnego 
KC partii Neo Lao Haksat, 
Houmi- Vangvichita, ministra 
informacji, propagandy i tury 
styki rządu jedności narodo­
wej Laosu, do współpr ze wodni 
czacych konferencji genew­
skiej w sprawie Laosu. Tekst 
depeszy za rozgłośnią „Głos 
Patet Lao” podała agencja 
VNA.

Bombowce strategiczne „B- 
52” — czytamy w depeszy — 
stacjonujące w bazach USA w 
Syjamie i na wyspach Oceanu 
Spokojnego, zrzuciły w okre­
sie od 3 do 9 lipca kilkaset ton 
bomb na zamieszkałe okręgi 
na wschód od Attope. 30 lipca 
amerykańskie samoloty odrzu­
towe kilkakrotnie bombardo­
wały gęsto zaludniony okręg 
na południowy wschód od mia 
sta Sam Nea. Sa liczne ofiary 
wśród miejscowej ludności.

PAP 

gęsto zaludnionym dzielnicom . 
stolicy DRW. To okrutne bom­
bardowanie, dokonane bezpo­
średnio po podjęciu przez pre­
zydenta Johnsona decyzji w 
sprawie wysłania dalszych 
wojsk do Wietnamu Południo­
wego i wywierania nacisku na 
satelitów USA, by wysłały wię 
cej żołnierzy, świadczy — że 
imperialiści amerykańscy na­
dal wzmagają i rozszerzają a- 
gresywną wojnę w Wietnamie.

Rząd DRW kategorycznie po 
tępią zbrodnie imperialistów 
amerykańskich i apeluje do 
rządów i narodów bratnich 
krajów socjalistycznych oraz 
do krajów świata miłujących 
pokój i sprawiedliwość, aby o- 
stro potępiły zbrodniczą eska­
lację wojny przez Stany Zjed­
noczone i podjęły zdecydowa­
ne kroki, aby powstrzymać ich 
ociekające krwią ręce.

CIĘŻKIE STRATY 
AGRESORA

W poniedziałek partyzanci 
południowowietnamscy konty­
nuowali zwycięską ofensywę 
przeciwko wojskom interwen­
cyjnym i siłom reżimu sajgoń- 
skiego. Zaatakowano wiele po 
sterunków oraz pozycji sił wro 
ga. M. in- w odległości 7 km 
na północny wschód od Saj go­
nu wysadzono w powietrze -sie 
dzibę dowództwa tzw. sił re­
gionalnych. Wojska reżimowe 
poniosły straty. W niedzielę 
powstańcy dokonali zamachu 
w Sajgonie.

13 bm. na południe od<ame­
rykańskiej bazy Da Nang siły 
USA ostrzelały swe własne po 
zycje ogniem z moździerzy. 
Jak oświadczył rzecznik armii 
amerykańskiej w Sajgonie 21 
żołnierzy zostało rannych. Nie 
które pociski spadły na bara­
ki, w których znajdowali się 
żołnierze amerykańscy.

Agencja „Wyzwolenie” informu 
je, że podczas ataków w nocy z 
6 na 7 i z 7 na 8 sierpnia oddziały 
południowowietnamskiej armii wy 
zwoleńczej w prowincji Phu Dau 
Mot zabiły lub raniły ponad 400 
żołnierzy nieprzyjacielskich, a 45 
wzięły do niewoli.

Ta sama agencja informuje rów­
nież, że siły patriotyczne podczas 
pamiętnego ataku 15 lipca na ame 
rykańską bazę lotniczą w Da Nan­
gu zniszczyły łub uszkodziły 87 sa 
molotów różnych typów, w tym 
75 myśliwców odrzutowych oraz 
zabiły lub raniły 548 wojskowych 
nieprzyjacielskich, w tym 438 Ame 
rykanów, głównie lotników i tech­
ników lotniczych. Podczas tego
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rym znajdowało się kilka tysięcy 
bomb i rakiet, spowodowano po­
żar zbiornika, zawierającego 7 mi 
lionów litrów płynnego paliwa, i 
250 pojazdów wojskowych, w tym 
16 transporterów opancerzonych 
oraz uszkodzono 70 procent wypo 
sażenia bazy. Baza lotnicza w Da 
Nangu była sparaliżowana przez 
cały tydzień. (PAP)

Dzisiaj mija 30 rocznica wielkiego strajku chłopskiego, który prze­
szedł do historii jako najbardziej masowe wystąpienie chłopów 
przeciwko dyktaturze sanacji. Strajk polegający na bojkocie ta»» 
gów i wstrzymaniu dowozu żywności do miast, ogłosiło Stronnic­
two Ludowe dla poparcia politycznych postulatów chłopskich. Na 
zdjęciu: chłopi w marszu na zjazd do Nowosielec.

Na str. 3 artykuł: Dziesięćdni sierpnia 1937 r.

Nota Mongolii 
do Chin

W związku z powtarzający­
mi się ekscesami hunwejbi­
nów przed Ambasadą MRL w 
Pekinie, wiceminister spraw 
zagranicznych Mongolii, L. 
Toiw, przekazał 14 bm. notę 
Ambasadzie Chińskiej.

12 sierpnia br. — czytamy 
w nocie — departament proto­
kołu dyplomatycznego MSZ 
ChRL przedstawił ambasadzie 
MRL w Pekinie ultymatywne 
żądanie, otwarcia bramy oraz 
przyjęcia przedstawicieli hun­
wejbinów i mieszkańców Pe­
kinu. Ambasada MRL odrzu­
ciła to brutalne żądanie stro­
ny chińskiej.

Jednakże nadesłana specjalnie 
przez chińskie MSZ grupa hunwej 
binów, której przewodzili naczel­
nik wydziału MSZ i przedstawi­
ciel chińskich władz wojskowych, 
wdarła się do pomieszczenia służ­
bowego ambasady mongolskiej. 
Napastnicy pod groźbą użycia siły 
próbowali przekazać ambasadoro­
wi MRL swoje tzw. protesty, sta­
rali się w oszczerczych celach ro­
bić zdjęcia i nagrywać słowa na 
taśmę magnetofonową. W związ­
ku z tym brutalnym zachowaniem 
śię hunwejbinów, ambasador zło­
żył stanowczy protest.

Rząd MRL domaga się od 
władz chińskich surowego u- 
karania organizatorów tej kam 
panii antymongolskiej, zapew­
nienia normalnej działalności 
ambasadzie MRL i całkowite­
go bezpieczeństwa jej pracow 
nikom. Rząd MRL ponownie 
oświadcza, że władze chińskie 
muszą ponieść całkowitą od po 
wiedzialność za poważne na­
stępstwa wynikające z prowo­
kacji antymongolskich. (PAP)

Śmierć 11 górników
Jedenastu zabitych i jeden 

ciężko ranny — oto ustalony 
w poniedziałek wieczór tra­
giczny bilans katastrofy w ko­
palni „Santo-Tomas” w zagłę­
biu węglowym Turon w Astu- 
rii. Zwłoki zabitych wydobyto 
na powierzchnię. (PAP)

W 30 rocznicę 
chłopskich strajków
Z okazji przypadającej w 

sierpniu 30 rocznicy wielkiego 
strajku chłopskiego w r. 1937, 
w kilku miejscowościach upa­
miętnionych wydarzeniami z 
owych czasów odbyły się w 
niedzielę podniosłe uroczystoś­
ci. Wiece i manifestacje zgro­
madziły wielotysięczne rzesze 
chłopów, a wśród nich licz­
nych uczestników strajku; 
przybyły też delegacje robotni 
cze.

W Majdanie Sieniawskim — 
odbyły się główne uroczystości 
dla uczczenia 30 rocznicy wiel 
kiego strajku chłopskiego.

Na placu, obok budynku, w 
którym mieścił się przed woj­
ną posterunek policji, w oko 
licy którego w pamiętnym sier 
pniu 1937 roku rozegrały się 
krwawe wydarzenia — zgro­
madziło się ok. 12 tys. osób.

Na trybunie zajęli m. in. 
miejsca: prezes NK ZSL — 
Czesław Wycech, zastępca kie 
równika Wydz. Organizacyjne 
go KC PŹPR — Kazimierz 
Barcikowski, prezes WK ZSL

Fot. CAF — Archiwum

w Rzeszowie — Franciszek Dą 
bal i sekretarz KW PZPR — 
Józef Klubek. Przybyli rów­
nież weterani ruchu ludowego, 
uczestnicy strajku m. in. Józef 
Lachowiec. Michał Staroń. Mi­
kołaj Marczak oraz Adam 
Goch z Majdanu Sieniawskie- 
go, który był współzałożycie­
lem koła SL w swojej wsi w 
1930 roku i chorążym sztanda­
ru SL.

W uroczystości uczestniczy­
ła też delegacja z Bułgarii.

PAP

Wiliy Brandt 
w Waszyngtonie
W poniedziałek w godzinach 

popołudniowych do USA odle­
ciał boński minister spraw za­
granicznych, Willy Brandt 
Weźmie on udział w rozmo­
wach, jakie w dniach 15 i 15 
bm. kanclerz Kiesinger prze­
prowadzi w Waszyngtonie z 
prezydentem USA, Johnsonem 
i innymi czołowymi polityka­
mi amerykańskimi.

Przed odlotem Brandt oą 
świadczył na lotnisku, że u- 
kład o nierozpowszechnianiu 
broni nuklearnej będzie jed­
nym z tematów poruszanych 
w czasie waszyngtońskich roz 
mów Kiesingera. (PAP)

Bundeswehra próbuje 
nowa broń

Zachodnioniemiecki wojskowy 
biuletyn prasowy „Wehrpolitik 
und Wehrwirtschaft” zapowiada, 
iż w najbliższym czasie na poli­
gonie w Trewirze Bundeswehra 
dokona prób z prototypami no­
wej broni. Chodzi m. in. o czołg 
„70” koprodukcji amerykańsko-* 
zachodnioniemieckiej. który w la 
tach siedemdziesiątych ma stano, 
wić standartowe uzbrojenie za. 
chodnioniemieckich dywizji pan­
cernych. Ponadto bońskie mini­
sterstwo obrony — jak podaje bin 
letyn — zastanawia sie nad żaku, 
pem różnego rodzaju pojazdów 
pancernych dla celów specjal­
nych. (PAP)



Temat: realizacja praw ekonomicznych i socjalnychW 50-lecie Października

Zjazd młodych naukowców 
krajów socjalistycznych

15 sierpnia br. w Moskwie rozpo­
czyna się międzynarodowe sympoz­
jum młodych' naukowców krajów 
obozu socjalistycznego poświęcone 
50-leciu Wielkiego Października i 
jego wpływowi na rozwój świato­
wej myśli socjalistycznej we wszy­
stkich dziedzinach życia.

Zjazd zwołuje Akademia Nauk 
ZSRR i Komitet Centralny Kom- 
somołu. W obradach wezmą udział 
przedstawiciele różnych dziedzin 
dyscyplin naukowych: ekonomiści, 
historycy, socjologowie, prawnicy, 
filozofowie oraz przedstawiciele 
związków młodzieży socjalistycz­
nych bratnich krajów. Problemem 
głównym, na którym skupi się u- 
waga uczestników sympozjum, bę­
dą doświadczenia budowy socjaliz­
mu i komunizmu Kraju Rad. Na 
zjazd młodych naukowców, który 
potrwa 8 dni. zgłoszono 75 refera­
tów przedstawicieli wszystkich 
krajów obozu socjalistycznego, (h)

21 min. egzemplarzy podręczników 
na nowy rok szkolny

21 min. egzemplarzy nowych podręczników szkolnych 
otrzymają uczniowie na najbliższy rok nauki.
Pełny komplet nowych pod­

ręczników otrzyma młodzież 
klas pierwszych liceów ogól­
nokształcących i szkół zawo­
dowych. Będą to podręczniki 
dostosowane do zreformowa­
nych programów nauczania, 
które wchodzą w życie od wrze 
śnia br. Dla klas pierwszych 
zreformowanych liceów ogól­
nokształcących PZWS przygo­
towuje 16 podręczników; dla 
klas pierwszych techników — 
4 podręczniki do przedmiotów 
ogólnokształcących oraz dla za 
sadniczych szkół zawodowych

Depesza OKP

Przeciwko terrorowi
w Indonezji

W związku z odrzuceniem 
prośby o ułaskawienie Njono, 
Ogólnopolski Komitet Pokoju 
wystosował do szefa rządu In­
donezji, gen. Suharto depeszę 
protestującą przeciw tej de­
cyzji. W depeszy czytamy m. 
in.: Z całą stanowczością ape­
lujemy o ułaskawienie Njono 
i innych skazanych, domaga­
jąc się poszanowania Karty 
Praw Człowieka i położenia 
kresu bezlitosnej kampanii ter 
roru w Indonezji. (PAP)

Aresztowania na Wsch. Jawie
W Djakarcie aresztowano sze­

ściu wyższych oficerów policji, 
podejrzanych o udział w nieuda­
nym zamachu stanu w 1965 roku. 
Komunikat oficjalny stwierdza, 
że wśród aresztowanych znajduje 
sie generał Sarwono z głównej ko 
mendy policji.

Aresztowania te stanowią dal­
szy ciąg ..czystki”, przeprowadza­
nej ostatnio w związku z wykry­
ciem w ubiegłym miesiącu spi­
sku, który miał przywrócić wła­
dze byłemu prezydentowi Sukar- 
no.

Według informacji, zamieszczo­
nej w poniedziałek i rzez dziennik 
wojskowy „Ampera”. w mieście 
Surabaja na wschodniej Jawie do 
szło w czwartek do starć miedzy 
młodzieżą prosukarnowską i anty 
sukarnowską. (PAP) 2

Suharto zmierza 
do dyktatury

Pełniący obowiązki prezydenta 
Indonezji gen. Suharto — infor­
muje organ kół wojskowych, ,,Am­
pera” w numerze z 14 bm. — za­
mierza w najbliższym czasie zlik­
widować prezydium rządu składają 
ce się z trzech członków gabinetu. 
W skład tego prezydium wchodzą 
dotychczas dwaj główni ministro­
wie rządu indonezyjskiego: Adam 
Malik minister spraw zagranicz­
nych i politycznych oraz Sułtan 
Hamengku Buwono — minister go­
spodarki.

Podając tę wiadomość dziennik 
nie wymienia przyczyn, które skło­
niły gen. Suharto do podjęcia ta­
kiej decyzji. Koła polityczne okres 
lają ten zamiar jako dalszy krok 
na drodze do dyktatury wojskowej 
w Indonezji. (PAP)

Dnia 13 sierpnia 1967 r. zmarł nagle

Iow. Stanisław Sroka
minister gospodarki komunalnej, prezydent miasta Poznania 

w latach 1945—1948, szczególnie zasłużony w okresie 
odbudowy miastą ze zniszczeń wojennych.

Zmarły posiadał szereg wysokich odznaczeń państwowych, 
między innymi Order Sztandaru Pracy I klasy.
Za zasługi dla miasta Poznania odznaczony był 

Honorową Odznaką Miasta Poznania.

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
miasta Poznania

K6567

Polska ziemia kryje skarby
iowe odkrycia — nowe surowce

Żmudne, wieloletnie badania naukowców z Instytutu Geo 
logicznego poszukujących skalnych minerałów —- przynoszą 
efekty: zapewniają budownictwu, hutnictwu, chemii, prze­
mysłowi ceramicznemu i inn. cenne surowce, m. in. takie, 
które do tej pory sprowadzaliśmy z zagranicy.
Ostatnio odkryto np. w Gó­

rach Izerskich oraz między 
Krakowem i Chrzanowem po­
kłady leukogranitów i arkozy. 
Dotychczas materiały te wydo 
bywano w niedużej ilości w 
XVIII-wiecznej kopalni w 
Strzeblowie, której zapasy są 
już na wyczerpaniu. Odkryte 
złoża, praktycznie niewyczer- 
palne, to podstawowy suro-

(również do przedmiotów ogól 
nokształcących) — 7- Trzy no­
we tytuły przygotowuje ponad 
to PZWS dla uczniów innych 
klas: podręcznik wychowania 
obywatelskiego dla klasy je­
denastej, dwa podręczniki hi­
storii dla liceów oraz podręcz­
nik do przedmiotu „wychowa­
nie plastyczne” dla klas pią­
tych szkół podstawowych.

Nowe podręczniki dla klas 
pierwszych liceów i techników 
zawodowych młodzież otrzyma 
na czas. Natomiast spóźnione 
nieco są dwa podręczniki dla 
klasy pierwszej zasadniczych 
szkół zawodowych — geome­
tria i fizyka, których druk za­
kończy się pod koniec sierpnia, 
a ostatnie rzuty szkoły otrzy­
mają w pierwszej dekadzie 
września.

Książki dla szkół podstawo­
wych i starszych klas liceal­
nych są już gotowe. Nakład 
tych podręczników pokryje za 
potrzebowanie uczniów prze­
ciętnie w 40—50 proc. Pozosta­
łą część uzupełnią książki uży­
wane. (PAP)

W Konno

Zdemolowanie 
ambasady belgijskiej
W Kinszasie odbyła się w 

poniedziałek rano wielka de­
monstracja organizowana przez 
„Ludowy Ruch Rewolucji” 
(partię założoną przez generała 
Mobutu) na znak protestu prze 
ciwko akcji białych najemni­
ków pod dowództwem Jeana 
Schramma. Uczestnicy demon­
stracji udali się pod ambasadę 
belgijską (Schramm jest Bel­
giem) i zdemolowali gmach. 
Zdemolowali również belgijski 
ośrodek kulturalny w Kinsza­
sie i jeden z największych ho­
teli miasta. Policja interwenio­
wała, ale dopiero generał Mo­
butu, który przybył na miejsce 
zdołał uspokoić tłum.

Rzecznik belgijskich linii lot 
niczych „Sabena” oświadczył, 
że loty między Brukselą a Kin 
szasą zostały zawieszone.

*
Korespondent AFP donosi z 

Kinszasy. że kongijski mini­
ster spraw zagranicznych Bom 
boko przyjął w poniedziałek 
ambasadora radzieckiego z 
Brazzaville.

*
Jak podała rozgłośnia w Kinsza 

sie, trwa obecnie szeroka opera­
cja wojskowa, mająca na celu u- 
sunięcie grupy białych najemni­
ków i żandarmów katangijskich. 
którzy umocnili się w mieście Bu 
kawu. Do akcji włączono 15 ty­
sięcy żołnierzy narodowej armii 
kongijskiej. którzy posuwają sie 
w kierunku Bukawu.

Jak informowaliśmy w mieście 
tym schroniło sie 3 tysiące bia­
łych najemników, w tym nółtora 
tysiąca żandarmów katangijskich. 
którzy usiłowali dokonać zama­
chu stanu, .aby doprowadzić do 
uwolnienia Czombego. (PAP) 

wiec do wyrobu porcelany, 
porcelitu, fajansu, kamionek, 
urządzeń sanitarnych dla bu­
downictwa, a przede wszyst­
kim izolatorów dla przemysłu 
elektrotechnicznego. Rocznie 
przemysł nasz ma zużywać ok. 
120 tys. ton leukogranitu i ar- 
kozy.

Kaolin — to inny, b. cenny 
surowiec ceramiczny odkryty 
na Dolnym Śląsku w rejonie 
Strzegonia. Jego złoża szacuje 
się na ponad 5 min. ton. Bada­
nia wykazały, ze złoża te nie 
są najlepszego gatunku — su­
rowiec ten trzeba więc będzie 
nieco uszlachetniać.

Szczególnym zainteresowa­
niem przemysłu cieszą się po­
szukiwania przez geologów do 
lomitów hutniczych i szklar­
skich — dla metalurgii (okła­
dziny pieców hutniczych) i 
przemysłu szklarskiego, gdzie 
są wykorzystywane jako do­
mieszka do surowca kwarco­
wego lub do wyrobu niektó­
rych gatunków szkła.

Sukcesem uwieńczone zosta­
ły poszukiwania dolomitów 
białych, z których wytwarza 
się gatunki specjalnie cennego 
szkła. Złoża tego szlachetnego 
surowca, w ilości odpowiada­
jącej naszym potrzebom (bez 
domieszek tlenków barwią­
cych — tytanu i żelaza) odkry 
to koło Kłodzka i w Rędzinach 
koło Kamiennej Góry.

Geolodzy nasi zapoczątkowa 
li niedawno poszukiwania na 
niżu oolskim w okolicach Kut­
na. Odkryto tutaj pokłady wa

T. Ziwkow, L. Longo 
i Waldeck Rochet 

na wybrzeżu M. Czarnego 
Pierwszy sekretarz KC BPK, pre 

mier Bułgarii Todor Ziwkow i spę­
dzający na zaproszenie KC BPK 
urlop w Bułgarii sekretarz generał 
ny Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, Luigi Longo oraz sekretarz 
generalny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej Waldeck Rochet 
zwiedzili południowe wybrzeże Mo 
rza Czarnego. (PAP)

z

• Ze wstrząsem mózgu przewie 
ziono do szpitale młodzieńca, któ 
ry jadąc rowerem w Strzeszynku 
k. restauracji ..Oaza” uderzył gło 
wa w drzewo.
• Na ul. Grochowskiej 15/17 zna 

leziono mężczyznę, który był nie­
przytomny. Po przybyciu Pogoto­
wia lekarz stwierdził zatrucie al­
koholem.

• W leśniczówce Wroczyn (za 
Pobiedziskami) 4-letnl B. P. oblał 
się palącym denaturatem doznając 
oparzeń II stopnia nóg. rąk i 
brzucha.
• Do ambulatorium na ul. Kór­

nicką z raną głowy przewieziony 
został 60-letni K. J.. który pracu­
jąc na działce przy ul. Albańskiej 
uderzony został kamieniem*, (t) 

Arabscy uchodźcy potrzebują pomocy
W tych dniach powrócił do kraju specjalny 

wysłannik związkowców polskich, członek 
Prezydium CRZZ, przewodniczący Żarz. Gł. 
Zw. Zaw. Marynarzy i Portowców — Ryszard 
Pospieszyński, który przebywał w ZRA i Sy­
rii w celu zapoznania się z sytuacją uchodź­
ców arabskich i potrzebami związkowców w 
tych krajach.

W czasie 10-dniowego pobytu miałem moż­
ność bezpośredniego zapoznania się z tragedią 
brutalnie wysiedlanej ludności z terenów oku­
powanych przez najeźdźców izraelskich. Po 
ostatnich wydarzeniach wojennych, byłem 
tam pierwszym przedstawicielem związkow­
ców polskich.

Długo nie mogłem ochłonąć ze wstrząsają­
cego wrażenia, jakie wywarł na mnie widok 
obozów dla przesiedleńców na terenie Syrii 
w pobliżu Damaszku. Koczujące rodziny 
chłopskie, pozbawione/ziemi, pracy i dobytku.

•Zmuszono ich do opuszczenia domostw pod 
groźbą karabinów, brutalnie ^są traktowani 
przez żołnierzy izraelskich, nie liczących się 
z uczuciami człowieczeństwa i humanita­
ryzmu.

Wstrząsający jest widok dzieci koczujących 
z rodzinami, mieszkających często w niedo­
kończonych domach, budynkach szkolnych i' 
namiotach. Wydzielane im racje dziennego 
wyżywienia są skromne.

Najważniejszy obecnie dla przesiedleńców 
problem stanowi sprawa dachu nad głową i

cieplej odzieży. Potrzebują oni namiotów i — 
jak mówili — cieplejszej odzieży na nadcho­
dzącą porę chłodną. W rozmowach ze związ­
kowcami arabskimi ustaliliśmy listę najpil­
niejszych potrzeb. Znalazły się na niej namio­
ty, odzież, koce, żywność, środki do prania itp. 
W miarę możności zobowiązania te będziemy 
realizować. W imieniu związkowców polskich, 
ze zgromadzonych na ten cel dobrowolnych 
funduszów zadeklarowaliśmy w rozmowach 
z przedstawicielami Fęderacji Związków Za­
wodowych ZRA 2,5 min. zł, a na ręce przed­
stawicieli Generalnej Federacji Związków Za­
wodowych Pracowników Syrii — 1,5 min. zł. 
Pierwszy transport różnorodnych przedmio­
tów i produktów żywnościowych z tych fun­
duszy przesłany zostanie zwiąźkowcom arab­
skim jeszcze w tym miesiącu- ,

W czasie mojej pddróży ną każdym kroku 
spotykałem się z wyrazami, solidarności i do­
wodami pomocy udzielanej przez związkow­
ców innych krajów, m. in. Związku Radziec­
kiego, Węgier, Jugosławii. Wszędzie gdzie by­
łem! gdy dowiedziano się, że jestem z Polski, 
^witano mnie z ogromną serdecznością. O Pol­
sce, postawie naszego społeczeństwa, pomocy, 
z jaką nasza ludność spieszy ofiarom agresji, 
wszyscy tutaj dobrze wiedzą. Przekazywano 
mi gorące podziękowania i serdeczne, pozdro­
wienia dla związkowców polskich i całego spo 
leczeństwa. Prawdziwych przyjaciół, jak wia­
domo, poznaje się w biedzie. (PAP)

pieni. Surowiec ten ma dwa­
dzieścia kilka zastosowań prze 
myślowych, m. in. w przemy­
śle cementowym, hutnictwie, 
a nawet w przemyśle spożyw­
czym.

Poszukiwania pracowników 
z Instytutu Geologicznego są 
kontynuowane. Główne wysił­
ki naukowców skierowane są 
na takie surowce, których 
przemysł potrzebuje najwię­
cej. Od odkryć geologicznych 
zależy często lokalizacja no­
wych fabryk, a nawet decyzje 
rozbudowy całych okręgów 
przemysłowych. (PAP)

16 - 24 września br.

„Warszawska Jesień"
Za kilka tygodni rozpocznie 

się XI międzynarodowy festi­
wal muzyki współczesnej 
„Warszawska Jesień”,, który w 
tym roku odbędzie się w 
dniach 16—24 września.

Tegoroczny festiwal, tak jak 
poprzednie, pomyślany jest ja 
ko forum, na którym przed­
stawione zostaną kompozycje 
reprezentatywne dla różnych 
kierunków współczesnej mu­
zyki. (PAP)

Prezydent lito kontynuuje 
podróż po krajach arabskich

Dokończenie ze tir. 1
udając się do Bagdadu dele­
gacja algierska, które j przewód 
niczy minister finansów i pla­
nowania, Kaid Ahmed. W o- 
świadczeniu złożonym na lotni 
sku algierskim, podkreślił on. 
że konferencja nie może ogra­
niczyć się do podjęcia półśrod 
ków. „Narody i historia nigdy 
by nam tego nie wybaczyły”. 
AJinister Ahmed podkreślił, że 
w imieniu rządu algierskiego 
przedłożyć ma propozycje, któ 
re uwzględniają naczelne inte­
resy narodu arabskiego oraz 
specyficzne interesy każdego 
kraju który weźmie udział w 
konferencji.

IZRAEL STAWIA WARUNKI
W niedzielę odbyło się posie 

dzenie rządu izraelskiego na 
którym omawiano m. in. spra 
wę powrotu uchodźców pale­
styńskich do Jordanii zachod­
niej. Wielu ministrów katego­
rycznie domagało się aby wła 
dze zakazały powrotu Arabów. 
Rząd izraelski ostatecznie jed 
nak w zasadzie zgodził się na 
przybycie niektórych uchodź­
ców palestyńskich do okupo­
wanej części Jordanii. Tym 
niemniej postawiono szereg 
warunków, które uniemożli­
wią przybycie licznych Ara­
bów na ich tereny. Każde zgło 
szenie na powrót ma być skru 
pulatnie badane przez władze 
bezpieczeństwa.

Gabinet izraelski postanowił

W Warszawie odbędzie się 
europejskie seminarium ONZ

15 bm. w Auditorium Maximum Uniwersytetu Warszaw­
skiego rozpoczyna się europejskie seminarium ONZ na te­
mat realizacji praw ekonomicznych i socjalnych zawartych 
w powszechnej deklaracji Praw Człowieka ONZ z 1948 r.
W seminarium uczestniczyć 

będą delegacje z 25 państw 
europejskich oraz obserwato­
rzy szeregu pozarządowych or 
ganizacji międzynarodowych 
i agencji wyspecjalizowanych 
ONZ. Delegacji polskiej prze­
wodniczy I prezes Sądu Naj­

prof. Zbigniewwyższego 
Resich.

Prof. Zbigniew Resich, któ­
ry od 5 lat jest przewodniczą­
cym naszej delegacji w Komi­
sji Praw Człowieka ONZ, w 
rozmowie z przedstawicielem 
PAP, red. M. Kamienieckim 
oświadczył:

— Jest to pierwsze w ogóle 
seminarium ONZ dotyczące za 
gadnień społeczno-ekonomicz­
nych. Tematyka ta znajdowa­
ła się długo jak gdyby na in­
deksie, jeśli chodzi o forum 
ONZ; wiele państw starało się 
ją dyskryminować, a nawet 
niektóre starają się czynić to 
w dalszym ciągu. Powszechna 
Deklaracja Praw Człowieka o- 
kreśliła prawa socjalne i eko­
nomiczne, jednakże dokument 
ten miał raczej znaczenie mo- 

nawiązać dalsze kontakty z se 
kretarzem generalnym ONZ U 
Thantem celem sprecyzowania 
warunków misji, z którą za­
mierza przybyć do Jerozolimy 
specjalny wysłannik sekreta­
rza generalnego ONZ Henrik 
Perleman. Rzecznik rządu iz­
raelskiego oświadczył, że to­
czą się nadal rozmowy na te­
mat zainstalowania w Jerozoli 
mie siedziby szefa grupy obser 
watorów ONZ generała Bulla. 
Niemniej władze Izraela wysu 
nęły szereg warunków, z któ­
rych jeden przewiduje, że bę­
dzie to siedziba tymczasowa

grupy obserwatorówszefa
ONZ oraz że ONZ uzna, iż bu 
dynek który zajmie przedstawi 
ciel ONZ należy do Izraela.

PROWOKACYJNE 
OŚWIADCZENIE EBANA

W poniedziałek minister spraw 
zagranicznych Izraela, Eban, po­
wtórzył na konferencji prasowej 
w Jerozolimie znane tezy władz 
izraelskich wobec krajów arab­
skich. całkowicie uniemożliwiają­
ce jakiekolwiek pokojowe uregu­
lowania konfliktu. Eban stwier­
dził otwarcie, że Izrael będzie dą­
żył do narzucenia krajom arab­
skim podjęcia odrębnych rozmów 
pokojowych — oddzielnie z każ­
dym z nich. W przeciwnym wy­
padku — zagroził — Izrael utrzy­
ma swe wojska okupacyjne 
wzdłuż linii przerwania ognia, 
traktując ją jako granicę.

Równocześnie Eban dał wyraź­
nie do zrozumienia, że nawet w 
wypadku podjęcia rozmów odręb 
nych Izrael będzie obstawał przy 
aneksjach terytorialnych. Zażądał 
on także przyjęcia warunków 
izraelskich w sprawie żeglugi po 
Kanale Sueskim. (PAP) 

ralne. Dopiero pakty praw 
człowieka sformułowały je w 
sposób jurydyczny, nakładając 
na państwa określone obowiąz 
ki w tym zakresie. Zachodzi 
więc znamienna ewolucja, w 
której prawa ekonomiczne5 zy­
skują należną im rangę na fo­
rum międzynarodowym.

— Polska zawsze była orę­
downikiem praw socjalnych } 
ekonomicznych na forum ONZ. 
Polska delegacja wysunęła ini 
cjatywę tego seminarium i za 
proponowała jego tematykę. 
Ponadto — dobra opinia, jaką 
cieszyło się warszawskie semi 
narium ONZ poświęcono pra­
wom dziecka (4 lata temu), po 
mogła do tego, że ONZ powie­
rzyła Polsce współzorganizowa 
nie również obecnego spotka­
nia. (PAP)

Tragiczny bilans 
weekendu

W sobotę i niedzielę — zano­
towano 74 poważniejsze wypad 
ki drogowe, w których zginęły 
23 osoby a 61 osób odniosło ra­
ny. Najwięcej kraks spowodo, 
wali motocykliści (29).

W ciągu ostatniego weeken­
du milicja zanotowała 9 wypad 
ków utonięć. Wśród ofiar wo­
dy było 2 dzieci. Większość wy 
padków nastąpiła w czasie ką­
pieli w miejscach niestrzeżo­
nych i zakazanych.

Komenda Główna Straży Po 
żarnych zanotowała w sobotę i 
w niedzielę 124 pożary. (PĄP)

„Koziołki** płacą
6, 10, 29, 38, 49 (27).

W 535 Poznańskiej Grze Liczbo­
we.) „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 13 bm. wpły­
nęło 267.680 zakładów. Fundusz wy­
granych wynosi 441.672,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II stop­
nia. Zgodnie z S 25 ust. 1 i 4 Regu­
laminu PGL „koziołki” kwota 
przeznaczona na wygrane I stop­
nia w wysokości 80.304,— zł została 
zakumulowana na wygrane I stop­
nia w następnych grach i wynosi 
obecnie 400.000,— zł.

Stwierdzono: 19 „czwórek” po 
6647,— zł; 67 „trójek z liczbą do­
datkową” po 178,— zł; 1142 „tró­
jek” po 78,— zł;
liczbą dodatkową’ 

1264 „dwójek z
po 28,—

13.599 „dwójek” po 8,— zł.
Losowanie 536 gry odbędzie 

w dniu 20 bm. w Chodzieży

zł;

na
Rynku o godz. 12. K-6529.

„ TOTO-LOTEK”
5, 11, 12, 14, 36, 49, dod. 13.

Na zakłady piłkarskie w dnia 
13 VIII 1967 r., wpłynęło 328,387 
zakładów.

Sprawcy nadużyć 
w skupie 

surowo ukarani
Przed Sądem Wojewódzkim za* 

kończył się proces stanowiący epi 
log nadużyć dokonywanych w la­
tach 1962—1966 w śremskim Oddzia 
le Przedsiębiorstwa Skupu Zwie­
rząt Rzeźnych w Poznaniu.

Na ławie oskarżonych, obok pra 
cowników Oddziału w Śremie, za­
siedli również: dyrektor naczelny 
Przedsiębiorstwa Skupu Zwierząt 
Rzeźnych w Poznaniu — Zbysław 
Żaczek i jego zastępca — Edmund 
Bułat.

Najbardziej surowe kary otrzy­
mali: kierownik Oddziału Sku­
pu w Śremie Maksym/11 
Mikołajewski — 12 lat więżenia 
i 200 tys. zł grzywny. Stanisła 
Sobkowiak — 10 lat więzienia i 
tys. zł grzywny, Kazimierz Adam 
czewski — 10 lat więzienia i 150 y • 
zł grzywny, Teodor Kuna, Ste_a 
Matuszczak, Stanisław Simon i 
nard Perf ikowski — jednakowy 
wymiar kary: 8 lat więzienia i 
tys. zł grzywny, Czesław Pru 
niewicz — 5 lat więzienia i 50 V 
zł grzywny, Aleksander Pawio 
ski — 6 lat więzienia i 10 tys. 
grzywny, Michał Jahns — * Ed 
więzienia i 10 tys. zł grzywny, 
mund Bułat — 3 lata więzienia 
20 tys. zł grzywny. Wobec 
kich oskarżonych Sąd orzek ® 
sową utratę publicznych i o y 
telskich praw honorowych, a n 
to wobec wszystkich, z wyM^ 
C. Pruchniewicza, całkowity 
częściowy przepadek mająt u. 
śród 19 oskarżonych — dw c 
stało uniewinnionych.

Wyrok nie jest prawomocny^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ouracował Michał Łuczak.



CZTERY AKTY 
WYBORCZEJ FARSY

| Jakiej demokracji bronią Amerykanie w Wietnamie? |

SiragL cMopsLi przed 30 lały

Dziesięć dni sierpnia 1937

Ubiegających się o władzę 
w Wietnamie Południo­
wym nigdy nie brako­

wało. Kolejnych władców reżi­
mu sajgońskiego nazbierało się 
w ostatnich czterech latach aż 
dziesięciu. Od przeszło dwóch 
lat premierowski stolec zajmu­
je wicemarszałek lotnictwa 
Nguyen Cao Ky.

Jak wszyscy jego poprzed­
nicy, także Ky nie przebiera 
w środkach, by utrzymać wy­
walczoną władzę. Ponaglany 
jednak przez interwentów ame 
rykańskich, Ky musiał zdecy­
dować rozpisanie wyborów pre 
zydenckich, które mają się od­
być za niecałe trzy tygodnie — 
3 września.

Prezydent Johnson i przed­
stawiciele jego administracji 
już od miesięcy nie szczędzą 
pochwał dla południowowiet- 
namskich wyborów. Określają 
je jako „istotny punkt zwrot­
ny w wysiłkach wojennych” i 
jako dowód, że „Amerykanie 
zdecydowani sq zapewnić lud­
ności Wietnamu Południowego 
prawo do samookreślenia”. 
Chcieliby, żeby utworzenie w 
Sajgonie reżimu wyłonionego 
z wyborów zgrupowało lud­
ność kraju wokół rządu i w 
ten sposób przyspieszyło pacy­
fikację i sukcesy wojskowe.

Właściwie trzeba by to wszy 
stko pisać w czasie przeszłym, 
bo w miarę jak rozwija się 
kampania wyborcza, nadzieje 
te są coraz bardziej złudne. Ko 
lejne jej etapy stają się po pro 
stu farsą, czemu w dobitny spo 
sób daje wyraz także prasa 
amerykańska.

I.
Pierwszy akt rozegrał się 18 

lipca br., gdy komisja wybor­
cza Tymczasowego Zgromadzę 
nia Konstytucyjnego Wietna­
mu Południowego zatwierdzała 
listy kandydatów na prezyden 
ta i wiceprezydenta. Zgłoszo­
no 18 list wyborczych, w tym 
listę, z której na prezydenta 
kandyduje obecny szef pań­
stwa (przewodniczący Dyrekto 
riatu) gen. Nguyen Van Thien, 
a na wiceprezydenta — obecny 
premier Ky.

Każdy z kandydatów — zgod 
nie z ordynacją wyborczą — 
zobowiązany był zrezygnować 
z zajmowanych stanowisk w 
państwie. Szefowie rządzącej 
junty wojskowej, Thien i Ky, 
oczywiście — odmówili. Póź­
niej obaj przywódcy odmówili 
stawienia się przed komisją 
wyborczą, przed którą mieli 
wyjaśnić swoje stanowisko, po 
dobnie jak tego wymagano od 
innych kandydatów. Odpowie­
dzią komisji wyborczej było za 

AtEKfANDER A. JWIRIDO W

Dałem Pawłowi słowo, że nie rozłączę ich. Nie chciałem 
posyłać młodszego do kopania okopów. Po chwili namysłu 
postanowiłem jednak wysłać obu braci do saperów.

Przybiegł 
Towarzyszu

Berdnlkowicz i ze łzami w oczach zameldował - 
dowódco batalionu, zabłąkany odłamek zabił

Szugajew
Jechałem

zaczął pocieszać chłopca.
____ do sztabu dywizji w złym nastroju. Wiedziałem, 

że dowództwo będzie niezadowolone. Za utrzymanie chocim- 
skiej przeprawy zapłaciliśmy zbyt wielką cenę: batalion stra­
cił kompanię Romanienki i oddział BA 10...

Czy wszystko zrobiłem aby ich ocalić? Łatwiej jest znaleźć 
wytłumaczenie niż przyznać się do winy. W Chocimiu współ­
działaliśmy z innymi oddziałami straży tylnych. Nie zwróciłem 
się do nich o pomoc. Prócz tego na prawym brzegu oczeku- 
iqc na przeprawę stały bez działania dwa pułki sąsiedniej 
dywizji. Nie wykorzystałem tej możliwości.

Wydawało mi się, że pułkownik Czerwiński wezwał mnie 
n'e przypadkowo dziś a nie wczoraj, od razu po zakończeniu 
Przeprawy. Prawdopodobnie w ciągu doby zbadał on okolicz­
ności klęski fizylierów i czołgistów.
•.Szosa, po której jechaliśmy była zatłoczona, wycofującymi 

Sl? wojskami. Palące słońce dokuczało nie mniej mz lotnictwo 
^zeciwnika. Jak na złość, ani wiatru, ani chmur. Przed za- 
^odem słońca upał zelżał, ale za to nad droga unosiły się 
chmury pyłu niby mąka w młynie. Piasek zgrzytał w zębach. 
Dusił. ' ,

Wokoło zieleniły się pola z arbuzami. Kiedyś nie wo no y
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kwestionowanie kandydatur 
obu przywódców obecnego re­żimu.

II.

Rządząca junta wojskowa 
reaguje natychmiast. W trybie 
pilnym zwołuje przywódców 
wojskowych. Zarządza stan go 
towości bojowej policji i jedno 
stek III Korpusu, zgrupowa­
nych wokół Sajgonu.

Następnego dnia zalecenia 
komisji wyborczej rozpatruje 
parlament — czyli Tymczaso­
we Zgromadzenie Konstytucyj 
ne. Do gmachu jego obrad na 
czele uzbrojonych ludzi wkra 
cza szef policji bezpieczeństwa 
— gen. Nguyen Ngoc Loan. O- 
to ostrzeżenie rządzącej junty: 
„jeśli Zgromadzenie nie za­
twierdzi kandydatur Thien i 
Ky, to rząd rozwiąże Zgroma­
dzenie”.

Po dwu i pół godzinnych o- 
bradach Zgromadzenie zatwier 
dza 11 spośród 18 zgłoszonych 
list kandydatów. Są wśród 
nich także Thien i Ky, których 
komisja wyborcza zalecała nie 
zatwierdzać. Otrzymują 56 gło 
sów na ogólną liczbę 75 obec­
nych posłów. Wszystkich po­
słów jest 117. Tak więc Thien. 
i Ky zostali kandydatami na 
prezydenta i wiceprezydenta, 
otrzymując niepełne 48 pro­
cent głosów całego parlamen­
tu.

Już wtedy „New York Ti­
mes” napisał:

„Swym postępowaniem w czasie 
przewodu legalizacyjnego zarówno 
Zgromadzenie jak i junta posta­
wiły pod znakiem zapytania szcze­
rość swego zamiaru i swą zdolność 
przeprowadzenia „wolnych i rzetel 
nych” wyborów, które są absolut­
ną koniecznością z punktu widze­
nia zdrowia politycznego kraju”.

" ........." III. '................ *
Kampania wyborcza jest trze 

cim aktem farsy południowo- 
wietnamskich wyborów. Nawet 
wśród kandydatów w wybo­
rach prezydenckich — jak do­
nosi agencja Associated Press 
— powstała opozycja przeciw­
ko metodom prowadzenia kam 
panii i przygotowywania gło­
sowania przez rządzącą juntę 
wojskową. Siedmiu spośród 
dziesięciu cywilnych kandyda­
tów oświadczyło, iż rezygnuje 
z udziału w kampanii, o ile 
rząd nie zapewni im równych 
szans prowadzenia akcji przed 
wyborczej.
Podróżują natomiast po kraju 

Thien i Ky, „witając się wszę 
dzie z chłopami — jak pisze ta 
sama agencja — ściskając dło­
nie przejeżdżających rowerzy­
stów, poklepując po ramie­
niu robotników portowych, 
przypinając medale żołnierzom 

i całując dzieci w czółka”. Do­
cierają naturalnie tylko do 
miejscowości opanowanych 
przez interwentów amerykań­
skich, a tych — mimo militar­
nych wysiłków Waszyngtonu 
— nie przybywa.

Tylko w tych okręgach jun­
ta wojskowa kontroluje wła­
dze terenowe: szefami powia­
tów i okręgów są tam wojsko­
wi, którzy swe stanowiska za­
wdzięczają rządowi. Zaś lud­
ność zamieszkała na wsi prze­
ważnie w ogóle nie wie o wy­
borach.

Opinia amerykańska coraz 
częściej kpi po prostu z wybo­
rów, które w zamiarach Wa­
szyngtonu miały udowodnić 
światu, że w Wietnamie Połud 
niowym możliwe są demokra­
tyczne rządy i że USA bronią 
tam właśnie demokracji.

„Nie zadowalając się tym, iż zwy 
cięstwo wojskowych w wyborach 
zostało praktycznie biorąc zapew­
nione (...) przez wyeliminowanie 
z udziału w wyborach ich najgroż 
niejszych przeciwników — pisze 
„New York Times” — junta u ja w 
niła obecnie, że tworzy Komisję 
Spraw Wojskowych, która będzie 
nadal kierować polityką państwa 
niezależnie od tego, kto zdobędzie 
w przyszłym miesiącu największą 
liczbę głosów. Ta parodia demo­
kracji jest w całkowitej zgodzie 
ze stanowiskiem otwarcie wyrażo­
nym przez wicemarszałka Ky. O- 
becny premier i człowiek numer 2 
na liście junty oświadczał nieraz, 
że jeśli nie będzie zadowolony wy­
nikiem wyborów, to użyje siły by 
wynik ten zmienić. Niestety, nie 
stoi to również w sprzeczności ż 
niemaskowaną skłonnością amba­
sady amerykańskiej do przedłuża­
nia władzy wojskowej w Sajgo­
nie”.

IV.
Czwarty akt — głosowanie 

odbędzie się w pierwszą nie­
dzielę września. Już teraz „In­
ternational Herald Tribune” 
zmuszony jest prorokować:

„Wydarzenia ostatniego miesią­
ca umocniły przekonanie, że lista 
wojskowa, na której figurują pre­
zydent Van Thien i premier Cao 
Ky odniesie zwycięstw7© i wybory 
nie przyniosą nic nowego”.

Tak oto fakty południowo- 
wietnamskiej rzeczywistości 
zmuszają także Amerykanów, 
popierających dalekowschod­
nią politykę Waszyngtonu, do 
wyrażenia niepokoju wobec po 
lityki Johnsona. Oprócz prasy, 
57 kongresmenów amerykań­
skich (w tym Robert Kennedy 
i William Fulbright), krytyku­
je metody, stosowane przez 
wietnamską klikę wojskową. 
Rząd Johnsona zaś apeluje do 
Ky o ustępstwa wobec pozo­
stałych kandydatów w wybo­
rach.

...I posyła nowe kontyngenty 
wojsk, by bronić „demokracji” 
sajgońskiej.

TADEUSZ KACZMAREK

lo ich deptać. Teraz wszystko jedno. Mniej dostanie się 
wrogom.

Przykro, diabelnie przykro, że cala ta lawina wojsk i dzia­
łami, moździerzami, czołgami, cofała się. Cofając się nie na­
dążała niszczyć materialnych zasobów. Po tej stronie Dnie­
stru aż do samego Prutu pozostawały ogromne pola kuku­
rydzy, pszenicy, olbrzymie winnice, składy żywnościowe, ma­
gazyny pełne towarów. Armia nie zdążyła wysadzić w powie­
trze warsztatów, fabryk, linii kolejowych. Ile pozostało w Cho­
cimiu mieszkań z całym naszym dobytkiem.

O tym właśnie mówił ze mną pułkownik Czerwiński. — Już 
dosyć podarunków daliśmy wrogowi — powiedział kierując się 
ku brzegowi lasu, gdzie między krzakami stał jego samochód. 
- Dość tego! - Na chwilę zamilkł, a później spytał - Zna­
lazłeś kolejarzy?

— Tak, znalazłem towarzyszu pułkowniku, dwóch. Braci Kru- 
głowowych...
- Czy to nie oni wówczas pomogli nam kiedy chodziło o 

„język”?
- Ci sami - odpowiedziałem i wyciągnąłem raport Szuga- 

jewa. Widziałem już w myślach zmieniającą się twarz dowód­
cy dywizji: strata całej kompanii — pierwsza poważna strata 
dywizji. Zarumieniłem się.

Pułkownik zauważył, że coś się ze mną dzieje i spojrzał py­
tająco na arkusik papieru wyrwany ze szkolnego zeszytu.

— List od żony? Czy coś się stało?
— Nie towarzyszu pułkowniku. Raport mego zastępcy do 

spraw politycznych.
Dowódca dywizji przebiegł oczyma raport i zadecydował, 

że to właśnie musi być przyczyna mojego zdenerwowania.
— Rozumiem. Jeżeli nie wróci — plama na całej dywizji. Nie 

mieliśmy dotychczas ani jednego dezertera... A Romanienko — 
Czerwiński zmiął raport w ręku, — bohater! Chwała całej kom­
panii! Ani jeden nie drgnął. Tak należy walczyć. Poświęcając 
siebie, zapewnili nam bezpieczny odwrót. Przykład dla całej 
armii!...

e. d. «.
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Strajk chłopski, który pro 
klamowano 15 sierpnia 
1937 roku, poprzedzony 

było wieloletnim niezadowole­
niem wsi polskiej z panujące­
go ustroju niezadowoleniem na 
silającym się zwłaszcza po ro­
ku 1930, gdy w Brześciu osa­
dzono w więzieniu najwybit­
niejszych działaczy lewico­
wych. Protesty przeciwko sy­
stemowi sanacyjnemu, przeja­
wiające się w formie strajków 
chłopskich, miały miejsce w 

Zjazd chłopów w Nowosielcach, poprzedzający wybuch wielkiego 
strajku.

CAF — Archiwum

niektórych powiatach już w 
1932 roku (Bochnia, Radzymin, 
Łańcut, Limanowa). Wrzenie 
na wsi wzrosło po uchwaleniu 
osławionej, faszyzującej kon­
stytucji kwietniowej 1935 ro­
ku. Odebrała ona bowiem fak­
tycznie masom robotniczo- 
chłopskim podstawowe prawa 
obywatelskie.

Równocześnie, wskutek poli 
tyki kapitalistyczno-obszarni- 
cżej, ‘następowała pauperyza­
cja ludności wiejskiej, zadłużę 
nie i upadek ekonomiczny wię 
kszości gospodarstw chłop­
skich. Nożyce cen rozwierały 
się coraz bardziej. Ceny towa­
rów produkowanych przez 
wieś spadały, ceny towarów 
przemysłowych natomiast wzra 
stały. Skutkiem tego ludność 
wiejska, zwłaszcza właściciele 
gospodarstw mało i średnio­
rolnych, popadała często w nę 
dzę. Wszystko razem było po­
dłożem do manifestacyjnych 
wieców, protestów i postula­
tów wysuwanych przez organi 
zacje polityczne wsi, a zwłasz- 
szcza przez ówczesne Stronnic 
two Ludowe, popierane w 
swych żądaniach przez komu­
nistów i lewicowych socjali­
stów.

Na wysuwane postulaty, 
zmierzające do poprawy sto­
sunków społeczno-gospodar­
czych wsi, rząd sanacyjny 
miał tylko jedną niezmienną 
odpowiedź: represje i salwy po 
licyjne. Starcia i walki oraz 
manifestacje w okresie po­
przedzającym strajk powszech 
ny, jakkolwiek nie przyniosły 
zmiany sytuacji chłopów, to 
jednak stanowiły ważny etap 
w radykalizacji wsi. Coraz 
częściej rozlegały się głosy, 

także w Wielkopolsce, o ko­
nieczności „marszu na stolicę” 
i przejścia „od słów do czy­
nów”. Działacze terenowi do­
pingowali władze naczelne 
Stronnictwa Ludowego do pod 
jęcia bardziej zdecydowanych 
kroków w walce z reżimem.

Sanacja zlękła się tego rady 
kalizmu chłopskiego. Zaczęto 
prowadzić nieoficjalne, a póź­
niej także oficjalne rozmowy z 
przedstawicielami wsi. Zewnę 
trznym wyrazem tego był u- 
dział gen. Rydza — Śmigłego 
w wielkiej manifestacji chłop 
skiej w Nowosielcach (rok 
1936), w której uczestniczyło 
150 tysięcy miesizkańców wsi 
przybyłych ze wszystkich 
stron kraju. W uchwalonej 
tam rezolucji, nacechowanej 
troską o losy narodu i pań­
stwa oraz deklarującej goto­
wość chłopów do poparcia wy 
siłków w celu wzmocnienia 
obronności Polski stwierdzo­
no, że:

„osłabienie siły państwa na zew­
nątrz oraz jego powagi wewnątrz, 
zwłaszcza przez budzącą powszech 
ne zgorszenie, potworną demorali 
zację obozu sanacyjnego, narzuca 
jako najnaglejszą potrzebę pań­
stwa usunięcie rządów sanacyj­
nych a ujęcie steru państwowego 
przez rząd zaufania mas ludo­
wych”.*)

Jednocześnie domagano się 
konstytucji opartej na zasa­
dach demokratyzacji, zmiany 
ordynacji wyborcsej z 1933 ro 
ku, która w praktyce odsuwa­
ła masy ludowe od wpływu na 
losy państwa, przeprowadze­
nia nowych wyborów do sej­
mu i samorządu. Szczególnie 
zaś domagano się w rezolucji 
zmiany faszyzującej pronie­
mieckiej polityki, jaką wbrew 
najżywotniejszym interesom 
narodu prowadził ówczesny mi 
nister spraw zagranicznych. Po 
uchwaleniu takiej rezolucji, 
Rydz — Śmigły opuścił nowo­
sielskie zgromadzenie przed 
czasem przewidzianym w pro­
tokole, a rząd sanacyjny odpo­
wiedział na nią wzmożeniem 
represji.

Na tym tle zrodziła sie myśl 
nowszechnego strajku chłops­
kiego, którego ogłoszenia w 
sposób zorganizowany doma­
gały się masy chłopskie od 
władz naczelnych Stronnictwa 
Ludowego. Ponieważ w tej 
kwestii w Naczelnym Komite 
cie Wykonawczym zarysowały 
się rozbieżności, na żądanie 
wielu jego członków zwołano 
Nadzywczajny Kongres SL, 
który odbył sie w Warszawie 
17 stycznia 1937 r. i tam decy­
zja zapadła. NKW został zobo­

wiązany do ustalenia terminu 
powszechnego strajku chłop­
skiego i w rezultacie wyznaczo 
no go na 10 dni sierpnia 1937 
r. (od 16 do 26). Wezwano chło 
pów, aby w tym czasie nie wy 
jeżdżali do miast, nie sprzeda­
wali i nie kupowali żadnych 
towarów. W uchwale NKW po 
wiedziano wyraźnie, że strajk- 
bojkot nie jest skierowany 
przeciwko jakiejkolwiek war­
stwie ludności miejskiej, lecz 
jest tylko manifestacją „za ko 
niecznością likwidacji systemu 
sanacyjnego w Polsce i przy­
wrócenia obywatelowi praw 
mu należnych i do życia ko­
niecznych”.

W takich okolicznościach' 
rozpoczął się strajk chłopski, 
który przeszedł do historii ja­
ko wyraz walki o społeczne 
wyzwolenie mas ludowych. Je 
go przebieg jest na ogół znany. 
Przypomnijmy tylko, że w o- 
bjętych nim 200 powiatach, na 
silenie i ostrość poczynań straj 
kowych była różna. W jed­
nych łagodniejsza i mniej 
skoordynowana, w innych ści­
ślejsza i skrupulatniejsza, aż 
do pikietowania dróg i zawraca 
nia łamistrajków włącznie. W 
sumie strajkowało 10 milio­
nów chłopów, których poparli 
robotnicy w wielu fabrykach, 
przeprowadzając 24 godzinne 
strajki solidarnościowe.

I chociaż sanacja wiedziała, 
że manifestacja strajkowa ma 
się skończyć 26 sierpnia, posta 
nowiono jednak stłumić ją si­
łą. przed określonym termi­
nem. W wyniku akcji policyj­
nej poniosło śmierć w całym 
kraju 42 chłopów, setki odnio 
sło rany, a 5 tysięcy uczestni­
ków strajku aresztowano.

Łagodniejszy przebieg miał 
strajk chłopski w woje­
wództwie poznańskim, 
chociaż i ten region trzeba po­
dzielić na dwie części. W po­
wiatach wschodnich (Kalisz, 
Turek, Koło, Konin), pozosta­
jących pod wpływem Stronni 
ctwa Ludowego, strajk objął 
wszystkie gminy i wsie; w 
środkowych (Środa, Śrem, Koś 
cian, Szamotuły, Wągrowiec) 
tylko niektóre gminy i wsie, a 
w pozostałych, jak na przy­
kład krotoszyńskim, tylko poje 
dyncze wsie i poszczególnych 
gospodarzy — ludowców. W 
powiatach wschodnich prze­
bieg strajku miał ostry charak 
ter. Tam też było najwięcej 
aresztowań i wyroków skazu­
jących. W reszcie Wielkopolski 
strajkujący chłopi ograniczali 
się do wstrzymywania wszel­
kich dostaw i zakupu towa­
rów. Ale i tu nie obyło się 
bez represji. Przeprowadzano 
aresztowania nie wprost za u- 
dział w strajku, lecz zamyka­
no najbardziej aktywnych lu­
dzi pod byle pretestem, na 48 
godzin, by po zwolnieniu za­
trzymywać ich ponownie.

Wieś wielkopolska była na 
równi z innymi regionami kra 
ju niezadowolona z panują­
cych stosunków polityczno-eko 
nomicznych. Pozostawała jed­
nak wówczas w znacznej mie­
rze jeszcze pod wpływami 
Stronnictwa Narodowego, kle 
ru i hierarchii kościelnej. Te 
czynniki zaś, opozycyjne w sto 
sunku do rządów sanacyjnych, 
przeciwstawiały się jednakże 
strajkowi. Do kontrakcji uży­
wano wszelkich sposobów agi­
tacyjnych, niewyłączając am­
bon. Kontrakcja udała się w 
pewnych częściach naszego wo 
jewództwa, gdzie strajk nie na 
brał rozmachu i ostrości.

W każdym razie strajk był 
wstrząsem dla całego społe­
czeństwa, był wielkim zrywem 
chłopskim, zmierzającym do 
obalenia znienawidzonego u- 
stroju. Chłopi ponieśli bolesne 
ofiary, które jednak nie poszły 
na marne. (K. J.)

♦ Cytaty z książki pt. „Strajki 
chłopskie w 1937 r. — Dokumen­
ty”. Wyd. „Książka i Wiedza” 
1980.
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Zakład pracy - koordynatorem?
Nie ma chyba w naszym 

kraju instytucji, która 
, w okresie lata nie prze­

żywałaby mniej lub bardziej 
poważnych kłopotów z obsa­
dą miejsc pracy. W lipcu i 
sierpniu korzysta zazwyczaj z 
urlopów ponad połowa pra­
cowników, zatrudnionych w 
gospodarce narodowej. Ten 
zbiorowy pęd społeczeństwa 
do urlopów w lecie, jest oczy­
wiście zrozumiały, z drugiej 
jednak strony nie powinien on 
odbijać się ujemnie na wy­
dajności pracy, czy zgoła po­
wodować zakłóceń w rytmice 
produkcji. Potrzebna jest za­
tem szczegółowa koordynacja 
planów urlopowych, opracowa 
nie harmonogramów, ustale­
nie zastępstw itp. Obowiązu­
jący u nas system planowa­
nia przewiduje opracowanie 
takich harmonogramów już w 
IV kwartale na rok następny. 
Kierownictwa zakładów zo­
bowiązane są wyznaczyć za­
równo terminy urlopów dla 
poszczególnych pracowników, 
jak i sporządzić szczegółowe 
harmonogramy dla poszczegól 
nych działów. Tyle przepisy. 
A jak to wygląda w prakty­
ce?

Plany sę, ale...
Analiza wyników kontroli 

przeprowadzonej przez Woje­
wódzką Inspekcję Pracy, w 
152 wielkopolskich przedsię­
biorstwach, nie wykazuje po­
ważniejszych uchybień w za­
kresie opracowania planów. 
Na ogół sporządza się je 
wszędzie (wyjątek stanowi tu 
tylko 11 przedsiębiorstw), w 
oparciu o dane, uzyskiwane 
uprzednio od pracowników.— 
Faktycznie jednak, pierwotnie 
uzgodnione terminy urlopów, 
nife zawsze są przez obie stro­
ny (tzn. zakład i pracownika) 
respektowane. Składa się na 
to szereg przyczyn.

Pomijając przyczyny oczy­
wiste, jak: wypadki losowe, 
choroby itp. — trudno jest 
przewidzieć na kilka miesię­
cy naprzód terminy uzyska­
nia: wczasów, sanatoriów, ko­

lonii dla dzieci itp. W innym 
znów przypadku wymaga 
skorygowania sprawa urlopu 
współmałżonka, pracującego 
w innym zakładzie. Na ter­
miny urlopów pracowników 
umysłowych wpływają nadto 
okresy sprawozdawcze, pla­
nowania, terminy wypłat itp. 
Przesunięcie zaś urlopu jed­
nego pracownika, powoduje z 
kolei reakcję łańcuchową...

Wszystko to sprawia, że 
skrupulatnie opracowane pla­
ny urlopowe, stają się z po­
czątkiem sezonu właściwie... 
bezwartościowe ! To, 
że zbyt wiele czynników, po­
zwala na obiektywne wytłu­
maczenie tych wszystkich 
zmian, jest przyczyną pobłaż­
liwego traktowania planowa­
nia urlopów przez kierownic­
twa zakładów. Jako przykład 
podać można fakt, iż w kolej­
nictwie w 1966 r. stwierdzono 
ogółem aż 4.243 przypadki 
zmian terminów urlopu w sto­
sunku do zaplanowanych (naj­
poważniejsze odchylenia za­
notowano w ZNTK Ostrów).

Czy nie można by w tej sy­
tuacji przesunąć ostatecznego 
terminu uzgadniania urlopów 
z pracownikami na miesiące 
dalsze, bądź sporządzać plany 
częściami w oparciu o wiary­
godne informacje?
Ja dzielę, ty dzielisz...

Spora liczba pracowników, 
zarówno umysłowych, jak i 
fizycznych; dzieli urlopy na 
dwie lub więcej części. Dzieje 
się tak często na wniosek sa­
mych zainteresowanych, a 
nierzadko — na wyraźne żą­
danie administracji zakładu. 
Można więc przyjąć, iż część 
pracowników umysłowych — 
dzieląc urlopy, kieruje się do­
brze pojętym interesem służ­
by, oraz potrzebami współko- 
legów. Ale wiąźe się to, rzecz 
jasna, również z istnieniem du 
żej liczby jednoosobowych sta 
nowisk pracy, brakiem odpo­
wiednich zastępstw, z okresa­
mi sprawozdawczości itp.

Z pozytywnym zjawiskiem 
można się zetknąć, analizując 
szczegółowo wymiary urlo­

pów w grupie pracowników 
fizycznych. Otóż w bieżącym 
roku około 45 proc, zatrudnio­
nych osób korzysta z urlopów 
30-dniowych, a blisko 15 proc, 
— z 15-dniowych. Jest to nie­
wątpliwie wynikiem pewnej 
stabilizacji załóg, wzrostu dys­
cypliny, czego wyrazem jest 
chociażby mniejsza liczba zwo 
Inień z pracy. Także tutaj 
więc zaobserwować można 
charakterystyczne dla naszej 
gospodarki po VII Plenum 
symptomy lepszej organizacji 
pracy.

O ile jednak racjonalne dzie 
lenie urlopów — zwłaszcza, 
jeżeli połączone jest ono z wy 
poczynkiem — spełnia cele 
rekreacyjne, to w przypad­
kach, gdzie występują prze- 
ciwskazania lekarskie, urlop 
winien być pracownikowi u- 
dzielony w całości. Zasady 
tej należy bezwzględnie prze­
strzegać w stosunku do młtf- 
docianych oraz pracowników, 
korzystających z niższych wy 
miarów urlopu. Szczególne za­
danie spoczywa tutaj — rzecz 
jasna — na radach zakłado­
wych oraz inspekcji pracy — 

Dotyczy to również przesu­
wania urlopów na lata nastę­
pne. Niemal powszechnym 
zjawiskiem jest niewykorzy­
stywanie urlopów przez kie­
rowników jednostek organiza­
cyjnych. Dotyczy to pracow­
ników umysłowych — od re­
ferentów skupu, po_ dyrek­
torów zjednoczeń!

Łatwiej jest omówić pro­
blemy, związane z urlopami 
niż znaleźć w miarę skutecz­
ne środki poprawy sytuacji.

Wydaje się jednak, że nie­
zbędne jest zapewnienie pra­
widłowej polityki planowania 
i zapobiegania powstawaniu 
urlopowych zaległości. Tymi 
sprawami winny zająć się 
przede wszystkim związki za­
wodowe przy współudziale 
zjednoczeń i administracji za­
kładów. W przeciwnym razie 
planowanie w tej dziedzinie 
będzie czczym wyrazem zbiu­
rokratyzowanych i niepotrzeb 
nych nikomu formalności...

JERZY WALASEK

Nie jestem przeciwnikiem 
nowoczesnej muzyki. Wie 
le w niej utworów nie­

zwykle przyjemnych dla ucha, 
lubię je i chętnie słucham. Nie 
jestem też fanatykiem melodii 
ludowych. Nie chciałbym tu 
być w roli Don Kichota, który 
wypowiedział wojnę starym 
muzycznym wiatrakom lub z 
kopią ruszył na nowoczesność. 
Mam tylko zamiar przedstawić 
niepokój bardziej niż ja zorien 
towanych specjalistów w zakre 
sie oddziaływania na psychikę 
i stosunki międzyludzkie muzy 
ki. która określamy „mocnym 
uderzeniem”.

W zakresie twórczości kultu 
ralnej. artystycznej, a więc i 
muzycznej, stosuje się przeważ 
nie dwa wartościowania: arty 
styczne i społeczne. Pierwsze 
odnosi się do form: im więcej 
nowego wyrazu artystycznego, 
tym większe uznanie w oczach 
krytyków i odbiorców. Drugie 
wartościowanie nie jest jeszcze 
powszechnie stosowane, a prze 
cięż każdy utwór spełnia ja­
kieś zadanie społeczne, wpły­
wa na nasz system nerwowy i 
nasza psychikę, może w niej 
wywoływać szkodliwe dla jej 
działania zakłócenia albo też 
je łagodzić. Zjawiska te wystę 
pują nie tylko u ludzi, ale i u 
osobników świata zwierzęcego.

Zaraz po II wojnie Cyganie 
za pomocą melodii wyprowa­
dzali szczury ze zniszczonej 
Warszawy. Pszczoły tia dźwię­
ki pokrywek lub dzwonk' osia 
dają ra drzewrcb. Myszy, wie 
wiórki Zające lub;ą łagodną

Oferty - prosto z fabryk
W jedenastu przedsiębiorstwach 

polskiego przemysłu obrabiarko­
wego rozpoczęły ostatnio pracę 
komórki ofertowo-akwizycyjne. — 
Te, przyfabryczne biura handlu 
zagranicznego mają za zadanie 
zbliżenie naszych prbducentów do 
zagranicznych odbiorców, nawią­
zanie kontaktów z importerami i 
techniczno-ofertową obsługą klien 
tów.

W nowych komórkach fabrycz­
nych przygotowane będą komplet 
ne materiały do pertraktacji han­
dlowych z importerami obrabia­
rek, rejestrowane wymagania 1 
życzenia odbiorców, a także no­
towane i przekazywane dalej spe­
cjalne postulaty zagranicznych na 
bywców, dotyczące technologii 
wytwarzania, konstrukcji, wy­
kończenia.

Muzyka czasów 
czy gra na nerwach?
melancholijną muzykę. Są zaś 
instrumenty i melodie, które 
zwierzęta doprowadzają do 
szału.

W świecie ludzkim, mimo że 
mamy większe możliwości 
adaptacyjne, zjawiska są po­
dobne. Szczególnie łagodne me 
lodie rozładowują w nas sta­
ny depresji, niepokoju, zdener 
wowania. Muzyka „mocnego 
uderzenia”, powszechna nie 
tak dawno w miastach skandy 
nawskich, przyczyniała się do 
tego, że młodzież po wyjściu z 
sal koncertowych demolowała 
okna wystawowe i niszczyła 
napotykane na drodze samo­
chody. W Poznaniu mieliśmy 
także zjawiska niszczenia urzą 
dzeń wewnątrz sal koncerto­
wych. Świadczy to o jakichś 
zaburzeniach wywoływanych 
w korze mózgowej. Ale z dru­
giej strony — eksperymenty 
psychologów dowiodły, że ta 
sama muzyka działa dodatnio 
na wysiłek umysłowy ucznia, 
w przypadkach, gdy ma szyb­
ko wykonać jakieś zadanie. Ba 
dania te jednak nie dotyczą, 
niestety, późniejszych na­
stępstw. Wydaje sie jednak, a 
poświadczają to obserwacje, 
że zgiełkliwa, hałaśliwa muzy­
ka nie przyczynia się do sku­
pienia na dłuższy czas uwagi, 
jest bodźcem dla osłabionego 

Ponadto zakładowe komórki 
brać będą udział w działalności 
akwizycyjnej, prowadzonej przez 
centrale handlu zagranicznego o- 
raz obejmą nadzór nad termino­
wością wykonania kontraktów. — 
Wszystkie te obowiązki wymaga­
ją oczywiście, utrzymywania bez­
pośrednich kontaktów z zagra­
nicznymi klientami.

Zmiany organizacyjne, wprowa­
dzone w przemyśle obrabiarko­
wym, mają na celu dalsze zwięk­
szenie eksportu poprzez lepsze, 
niż dotychczas, dostosowanie pro­
dukcji maszyn do wymagań kup­
ców. Warto dodać, że obecna pro­
dukcja polskiego przemysłu ob­
rabiarkowego daje Polsce jede­
naste miejsce wśród światowych 
producentów. (AR)

systemu nerwowego, ale bodź­
cem chwilowym.

Sprawą tą zajmują się coraz 
bardziej psycholodzy, lekarze 
socjolodzy i działacze. Debato^ 
wano nad nią na paryskim Hj 
Międzynarodowym Kongresie 
Medycyny Psychozmatycznej 
poświęconym chorobom psy­
chicznym,' pladze XX wieku 
Stwierdzono tam. że sztuka no* 
woczesna, a więc i muzyka no 
woczesna. nie przynosi ulgi pSy 
chice chłowieka, lecz przeciw­
nie.

Niektóre środowiska młodzie 
źowe — instynktownie — rezy 
gnują już z odbioru tego rodzą 
ju muzyki. Uczniowie Xl kla­
sy Liceum Ogólnokształcącego 
w Świeciu (woj. bydgoskie) na 
tegorocznym swoim balu w 
ogóle zrezygnowali ze zgiełkli­
wych melodii tanecznych. W 
Anglii już weszły w modę sta­
re melodie balladowe, do któ­
rych dołącza się aktualne tek 
sty. Ta nowa fala — jak się 
zdaje — dociera już do nas.

Moim zdaniem nie ważne 
jest tu zagadnienie nawrotu do 
przebrzmiałych dawnych utwo 
rów muzycznych. Wniosły one 
wiele cennych elementów w 
rozwój muzyki i owo potępia 
ne „mocne uderzenie” także 
wniosło swoje wartości. Cho­
dzi przede wszystkim o to. by 
hołdować tym utworom, obo­
jętnie czy starego czy nowego 
pochodzenia, które w jazgotli­
wym, hałaśliwym współczes­
nym świecie psychice ludzkiej 
niosą pewne ukojenie. Najtru 
dniej bowiem z wszystkich or­
ganów ludzkich wyleczyć nie­
właściwie funkcjonującą korę 
mózgową, potrzebne jej są 
środki uspokajające a nie draż 
niące.

Uwagi, którymi tu się dzielę, 
dotyczą warsztatu kompozytor 
skiego, organizatorów koncer­
tów i odbiorców — ślepo idą­
cych za niezweryfikowaną pod 
względem wartości społecz­
nych modą. Nowv wyraz arty­
styczny nie może przysłaniać 
tak ważnych, a właściwie 
znacznie ważniejszych funkcji 
społecznych.

JÓZEF PIEPRZYK

Pracownicy poszukiwani P U P i K „RUCH” O/REJONOWY
Dyrekcja Poznańskich Restauracji Dworcowych 
„WARS” Poznań, Dworzec Główny — ZATRUDNI 
PRACOWNIKÓW następujących specjalności:

’ — SZEFA KUCHNI, 
— KUCHMISTRZÓW, 
— KUCHARZY i GARMAŻERÓW, 
— MISTRZA CUKIERNICZEGO, 
— CUKIERNIKÓW,

. — ST. KALKULATORA,
— KIEROWNIKA BUFETU RESTAURACJI,
— ST.BUFETOWE do restauracji, 
— ST. KELNERÓW i KELNERÓW, 
— BUFETOWE i SPRZEDAWCZYNIE do baru 

samoobsługowego.
Informacji udziela i wnioski przyjmuje Dział Eko­
nomiczny — Poznań, Dworzec Główny — pokój 28a, 
W godz. od 8—13. K6389

Poznań Zachód, ul. Konfederacka 3
POSZUKUJE DO WYDZIERŻAWIENIA

BIUROWO-MAGAZYN OWYCH

W dniu 24. VIII. 1967 r. o godzinie i 
w Administracji Wielkopolskiej Spółdzielni 

Ogrodniczej w Poznaniu przy ul. Rocha 9 
odbędzie się

PRZETARG PUBLICZNY 
na kiosk warzywno-owocowy oraz na 

2 kioski kwiatowe. 
Zainteresowani celem obejrzenia w/w kiosków 
mogą zgłosić "się w Sekcji Administracji. 4164g

PZU poszukuje pracowników do pośrednictwa
ubezpieczeniowego.
Państwowy Zakład Ubezpieczeń przyjmie do pracy 

- POŚREDNIKÓW do wykonywania akwizycjiPOŚREDNIKÓW
ubezpieczeniowej 
Poznaniu.

Osoby zamierzające

w województwie i w mieście

poświęcić się akwizycji za-
wodowo mogą być zatrudnione na zasadzie umowy 
o.pracę.

Natomiast osoby, które pracy tej poświęcić za­
mierzają tylko czas wolny od zajęć oraz renciści, 
mogą być zatrudnieni na zasadzie umowy zlecenia.

Również niepracujące zawodowo kobiety, które 
mają możność zajmować się akwizycją w czasie 
wolnym od zajęć domowych, mogą być zatrudnione 
W akwizycji zawodowo lub dorywczo.

Pośrednicy ubezpieczeniowi zostaną przed przy­
stąpieniem do pracy przeszkoleni.

Zgłoszenia kierować należy do Inspektoratów PZU 
znajdujących się we wszystkich miastach powiato­
wych. Inspektoraty dla m. Poznania i powiatu po­
znańskiego mieszczą się przy placu Młodej Gwar­
dii 8. K6312

INŻYNIERÓW budownictwa lądowego, sanitarne­
go lub wodnego z uprawnieniami na stanowisko 
kierowników grupy robót na terenie województwa 
poznańskiego — zatrudni zaraz poważne przedsię­
biorstwo budowlane.

Oferty wraz z życiorysami prosimy kierować — 
Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa” Poznań, ul. Grunwal­
dzka 19 dla K6444.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow- 
' ul. Wałbrzyska nr 1 — przyjmienictwa — Poznań, 

zaraz:
— MONTERÓW 

6hp,
— ELEKTRYKA

MONTERÓW 
— ŚLUSARZY, 
— Spawacza 
— KOWALA,

SAMOCHODOWYCH,

KONSERWATORA Z III 
SILNIKOWYCH,

BLACHARZA,

grupą

ca 60 m kwadr.
Zgłoszenia pod wyżej wym. adresem.

M6442

Frzełnrnt
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Swa­
rzędzu, ul. Wiankowa 3 — ogłasza PRZETARG OFER­
TOWY na POBUDOWANIE MAGAZYNU TYPOWE­
GO z elementów żelbetowych, o powierzchni 250 m’, 
koszt 300 tys. zł.

Bliższych informacji można uzyskać w biurze 
technicznym Spółdzielni.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: państwo­
we, spółdzielcze i prywatne — w terminie 10 dni 
od daty ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.
K6463

Stacja Hodowli Roślin Rogaczewo, poczta Turew, 
powiat Kościan — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na przebudowę WNĘTRZA OBORY w go­
spodarstwie Choryń, poczta Racot, powiat Kościan.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach do dnia 30 sierpnia br. w biurze SHR Roga­
czewo, poczta Turew.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

Dokumentacja łącznie z kosztorysem do wglądu 
w biurze Stacji.

Termin wykonania robót do uzgodnienia z Dy­
rekcją Stacji. K6412

raca

Pracownik potrzebny — 
przy lisach. Ławica Wo­
la, Beskidzka 39, tel. 
448-69. 4558g
Przyjmę ucznia. Warsz­
tat Tokarsko-Szlifierski 
Pcznań, Głogowska 29.

' 4416g

Kupno

Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda”, 
Pcznań, Wrocławska 8 
^wejście Gołębia). 4024g

Sprzedaż

Wózki dziecięce, najnow 
sze modele — poleca 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61 (dawniej 70).

3336g
Samochody — Moskwicze 
408. Skody MB. Wartbur­
gi, Warszawy 203, 204,
Wołgi najkorzystniej
kupisz, sprzedasz, zamie­
nisz poprzez Biuro Usłu­
gowe Pośrednictwa Samo­
chodowego Wrocław, Kra­
kowska 132. tel. 421-44.

K5077
Sprzedam ciągnik „Ur­
sus” C-328, snopowiązał- 
kę W-C. Marian Szukała, 
Niewierz, p-ta Duszniki, 
pow. Szamotuły. 4724g

Sprzedam tanio meble 
wysoki połysk: stół krze 
'ła, tapczan, bibliotecz­
ka. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
M31g.
Sprzedam tanio maszynę 
do szycia marki „Wifa- 
ma”. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4132g.

Samochody

Sprzedam „Syrenkę” 102, 
stan bardzo dobry. Po­
znań, tel. 655-15, godz. 
16—20 . 3888g
P-70, tanio sprzedam. 
Małyszczyk, Przeźmiero­
wo, ul. Folwarczna.

3116g

Sprzedam motocykl MZ 
250, stan bardzo dobry. 
Poznań, Grochowe Łąki 
3 m. 27, podwórze, godz.
16—20 4674g

Pomoc domowa do 4 do 
rosłych osób na dobrych 
warunkach, osobny po­
kój, potrzebna zaraz. A. 
Jabłońska, Baranowo k. 
Pc znania, poczta Przeź­
mierowo, tel. 29. 3749g
Pomoc domowa potrzeb 
ra. Możliwość zamiesz­
kania. Poznań, ul. Lo­
dowa lOa m. 1. 2963g

Motocykl WSK nowy — 
sprzedam. Tel. 437-04. 
______________________ 4813g 
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 10 

3973g
Sprzedam „Lambrettę” 
Li — 150.000. Tel. 402-72. 

4038 g

LoKale

Kupię mieszkanie Wyłą­
czone 2—3 pokoje z przy 
należnościami, najchęt­
niej spółdzielcze typu 
własnościowego. Ofćrty 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4276g.

Wojewódzki Zakład Szkolenia „Oświata”
POZNAŃ, Zeylanda 10 — tel. 477-79
ORGANIZUJE KURSY:

♦ spawania elektrycznego i gazowego na ksią­
żeczkę spawacza (stacjonarne, zaoczne i we­
ryfikacyjne),

♦ kroju i szycia dla początkujących i zaawan­
sowanych,

♦ zawodowe przygotowujące do egzaminów 
kwalifikacyjnych.

K5962

Dwa mieszkania samo­
dzielne: dwa pokoje ku 
cbnia, kolejowe, 1 po­
kój Z kuchnią kwaterun 
kowe, zamienię na jedno 
mieszkanie 3-pokojowe z 
kuchnia, samodzielne z do 
brym dojazdem do Dwór 
ca Głównego. — Adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 4264g.

Dwaj uczniowie (bracia) 
poszukują pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4266g.
Siostry studentki (I, III 
rek), poszukują pokoju, 
od 1. 9. br. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4411g.
Przyjmę panów na pokój. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4417m.

Tanio sprzedam lub wy 
dzierżawię gospodarstwo 
z budynkami. Damska — 
Mariankowo, p-ta Belę- 
cin, pow. Wolsztyn.

______ 11169p
Camping kompletnie wy 
posażony, hektar dobrej 
ziemi, duży sad owoco­
wy wydzierżawię przy 
stacji Biskupice. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3727gpr._____________  
Kupię willkę, lub dom 
jednorodzinny, central­
ne łazienka, ogródek, 
blisko tramwaju — do 
300.000 zł. Oferty „Pra^. 
Grunwaldzka 19 dla 4236g
Działkę 2500 m’, Prom­
no, letnisko, blisko sta­
cji, tanio sprzedam. O' 
ferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 4299g.

_  ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO,
— KIEROWCÓW z I, II i III starą kat. pozwo­

lenia na prowadzenie pojazdów mechanicznych.
— Z-CĘ KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia — 

wykształcenie średnie i praktyka w transpor­
cie* . i— Z-CĘ KIEROWNIKA BAZY d/s techniczriych — 
wykształcenie wyższe techniczne lub średnie 
plus praktyka,

— INSTRUKTORÓW ZAWODU.
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Przedsiębiorstwa — 
Sekcja Kadr — Poznań, ul. Wałbrzyska 1 (przedłu­
żenie ul. Marcelińskief), tel. 670-081 do 85, wewn. „

Krawiec na duże sztuki 
i uczeń potrzebni, praca 
stała. Zakład Krawiecki, 
Poznań-Sołacz, Źródlana 
34. 4297g
Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na zaraz. Wiadomość — 
Grunwaldzka 33a m. 13,

642-89. 4341 g

Malrzy i uczniów przyj- 
mę. Mielżyńskiego 20 
m. 9. 4884g
Samodzielna potrzebna 
do prowadzenia gospo­
darstwa domowego i o- 
nieki nad dziećmi w war 
szawie. zgłoszenia: Za- 
br rowo k. Leszna, ulica
Leśna 4. 4339g

Technik mechanik, poszu 
kuje pracy. Mirowski, Si
korskiego 32.

NauKa

4435g

Sprzedam fortepian mar­
ki Wolff ram Dresden — 
czarny, krótki, krzyżo­
wy, stan dobry, oraz ga 
binet gdański czarny, dę 
bcwy. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4790g.

Pani pracująca poszuku­
je samodzielnego pokoju, 
blisko tramwaju, względ 
nie autobusu. Zameldo­
wanie okresowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d)a 4344g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
aa Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

3226tr
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, 
TI podwórze, I piętro. 

3608g
Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości. Zgło­
szenia przyjmuje codzien 
nie Stów. Stenografów i 
Maszynistek — Poznań, 
Chełmońskiego 7. 3377g

Sprzedam małą piłę taś 
mową z wbudowanym 
motorem, w idealnym 
stanie. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
rda 3721gpr.
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość poleca Wytwór­
nia — Orzeszkowej 18a.

4073 g 
Maszynę do pisania,-ta­
mo sprzedam. Ofęrty — 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4423g.
Sprzedam meble kuchen
ne, kredens, stół, krze-
s’a, szafkę. Adres wska
że „Prasa”. Grunwaldz-
ka 19 dla 4430g.

Dwa mieszkania 2 poko­
je, kuchnia, łazienka, no 
we budownictwo, pokój, 
kuchnia, stare ; — zamie­
nię na mieszkanie 3 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
?. o. Oferty „prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4606g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 3 pokoje plus 
kuchnia, łazienka — w 
Zielonej Górze lub Ża­
ganiu, na podobne lub 
niniejsze w Poznaniu. 
Oierty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 4359g.

Uczniów spokojnych — 
przyjmę na pokój. (Ry­
nek Łazarski). Oferty t- 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4420g.
Przyjmę pana na pokój 
wspólny. ' Pracujący, u- 
czący się (śródmieście). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 4424g.
Pracująca, poszukuje po 
koju u starszej pani. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 4448g.
Zamienię mieszkanie po 
kój 24 m‘, wspólna kuch 
nia, bez dozorstwa, na 
większe samodzielne z do 
zorstwem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4459g._____________________
Przyjmę uczennicę na 
wspólny pokój. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4467g.
Poszukuję lokalu (siła, 
światło, woda, gaz), na 
ciche rzemiosło, najchęt 
nie Wilda. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
44®5g.

18 VHI. skradziono ak­
tówkę wraz z delegacją 
służbową, książeczką i 
g^ymacją likwidatorsKą 
PZU na nazwisko Jozei 
Brończyk, Poznan, Kór­
nicka 5. 4711gpr.

Cy klinowanie i lak'®,_v 
wanie parkietu. W? 
Wasielewski, Pozrian' 5, 
biec, ul. Rozmarynowa 
nr 4.

Biuro Matrymonialna
„Syrenka” - Warszawa, 
Elektoralna 11 “Lrmacje .woje usługi, informacją 
10 zł znaczkami. 2_—

Nieruchomości

Pan na 
średnim 
pokoju

stanowisku w 
wieku, szuka 
umeblowanego

przy kulturalnej rodzi­
nie, Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4310g.

Kupię parcelę blisko 
tramwaju w Poznaniu, 
może być z rozpoczętą 
budową. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
4382g.

pragniesz szcz?s^weve 
małżeństwa? Napisz. »wa 
nus” Koszalin, K°‘;J_eśle 
7. Błyskawicznie Prz 
my krajowe. adresy^^

Nauczyciel-
nie z własnej w.iny,nap 
56, zapozna pa™* w 
chętniej nauczyciel^, 
celu matrymoni^y {q 
Oferty z d?łącz^.racam, 
tugrafii, którą zw a 
uprzejmie ki?I°^ 19” dla! sa", Grunwaldzka
43f4g.
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Zawieszenie kary
Harchlikowi i Piszczowi
Głośna swego czasu sprawa 

dyskwalifikacji dwóch czoło­
wych kajakarzy, członków KS 
Warta”, Ryszarda Marchlika 

i’ Rafała Piszczą, którzy za nie 
sportową postawę na IV Cen­
tralnej Spartakiadzie zostali 
przez Poznański Okręgowy 
Związek Kajakowy zawiesze­
ni na okres 2 lat, znalazła swój 
epilog. Na odbytym 10 bm. po­
siedzeniu POZK postanowił za 
wiesić wykonanie kary na o- 
kres 2 lat.

poniżej publikujemy frag­
menty uzasadnienia tej decy­
li przesłane nam przez Po­
znański Okręgowy Związek 
Kajakowy:

„zarząd Okręgu rozumiejąc tru­
dną sytuację reprezentacji Polski 
na IX kajakowe mistrzostwa Eu­
ropy i na Igrzyska Olimpijskie w 
Meksyku w wypadku wycofania 
dwóch z sześciu najlepiej przygo­
towanych zawodników, mając je­
dnocześnie na względzie tylko i 
wyłącznie dobro sportu kajakowe 
go, po przeprowadzeniu szerokiej 
dyskusji i po wysłuchaniu opinii 
władz sportowych, przychylił się do 
prośby Zarządu Głównego PZK i 
postanowił wykazując tym samym 
maksimum dobrej woli w stosun­
ku do Ił. Marchlika i R. Piszczą, 
umożliwić im start w mistrzos­
twach Europy i uzyskanie w ten 
sposób warunków na czwarte „kół 
ko olimpijskie” otwierające tym 
samym drogę do startu olimpij­
skiego...”.

W halach i ńa stadionach
. w*™ stała w Wielkopolsee pod znakiem piłki noż-

lnnVch dyscyplinach nic specjalnego się nie działo, poza 
ot°waniami do zbliżających się większych imprez. Jednym 

słowem, „ogórkowa” niedziela.
i Rocznicy okręgu poznańskiego, 
którzy przebywali przed zawód a -

•i IV Centralnej Spartakiady na 
zgrupowaniu w Trzciance, uzy- 
skah wiele wartościowych wyni­
ków. W świetnej formie jest Woj 
ciech Szymańczyk z Surmy. Uzy­
skał on wynik — 1.140 pkt., lep­
szy o 4 pkt. od rekordu Polski. 
Dobrze wypadł zawodnik Leśni­
ka —- Janusz Waśkowiak, podo­
bnie jak Józef Rynarzewski z 
Surmy. Uzyskali życiowe re­
kordy.

W dalszym ciągu nie wiedzie 
się żużlowcom pilskiej Polonii, w 
meczu o mistrzostwo II ligi ze 
Startem Gniezno, który rozegrali 
na własnym terenie, uzykali wy- 
n*k 36:42. Najlepszy czas dnia 
miał Odżywolski (Start) — 77 0 
sekundy.

W Otuszu odbyła się spartakia­
da turystyczna Dzielnicy Poznań 
— Grunwald oraz Koła PTTK 
przy Poznańskim Przedsiębior­
stwie Robót Drogowych.

Lekkoatleci odbyli ostatnie tre­
ningi przed najbliższą, IV Ogól­
nopolską Spartakiadą, która od­
będzie się 17 bm. na Stadionie 
Śląskim w Chorzowie. Liczna wiel 
kopolska ekipa opuści Poznań 16 
bm. Hokeiści na trawie przygo­
towują się do spotkań najbliższe­
go sezonu na obozie w Słupcy. 
Trenują już bokserzy. 8 września 
jako pierwsi wystartują senio­
rzy do indywidualnych mi­
strzostw Wielkopolski. Turniej od 
będzie się w sali Olimpii przy ul. 
Świerczewskiego.

Podczas finałowych spotkań o 
mistrzostwo Polski w tenisie, w

kategorii dziewcząt W grze po­
dwójnej, zwyciężyła para: Ewa 
Garbaczówna (Broń, Radom) i Jo­
lanta Rozala (Warta, Poznań). W 
turnieju pocieszenia chłopców — 
Płotkowiak z poznańskiej Olimpii 
zwyciężył Kamińskiego ze stołecz 
nego AZS — Cl, 6:2.

Na turnieju w Żywcu o Puchar 
Ziemi Żywieckiej w finale gry 
pojedynczej, Gąsiorek (Warta Po­
znań) pokonał Dąbrowskiego — 
6:4, 6:1, 6:2.

Na trasie Lublin — Chełm —• 
Lublin odbył się najstarszy, po­
wojenny wyścig kolarski „Szla­
kiem Wyzwolenia”. W klasyfika­
cji drużynowej wygrał zespół LZS 
Pawlikowice, przed WKS Legia 
i Zjednoczonymi Olsztyn; w kla­
syfikacji indywidualnej zwyciężył 
Kozłowski, przed swym kolegą 
klubowym, Dylikiem (LZS Paw­
likowice). Dalsze miejsca w ko­
lejności zajęli: Bławdzin, Stec, 
Peker i Magiera. Kegel zajął da­
lekie — 74 miejsce, na M startu­
jących zawodników.

Międzypaństwowe spotkanie w 
gimnastyce kobiet, które odbyło 
się w Zakopanem, zakończyło się 
sukcesem reprezentantek Francji 
nad Polską — 185,467:183,798.

W Rzeszowie odbyły się mistrzo 
stwa Polski w 6-boju ciężarowym. 
W < wadze półciężkiej zwyciężył 
Baura z LZS Poznań.

Drużyna piłkarska juniorów Gór 
nika Zabrze zdobyła mistrzostwo 
Polski na rok 1967, po zwycię­
stwie nad Zawiszą Bydgoszcz 2:1.

Wśród 37-osobowej grupy zapa­
śników Polski, którzy wzięli u- 
dział w turnieju o Memoriał Wła­

dysława Pytlaslńskiego, jedynie 
Kachel w wadze piórkowej wy­
walczył pierwsze miejsce.

W Budapeszcie zakończone zo­
stały międzynarodowe zawody w 
podnoszeniu ciężarów, w których 
startowali młodzi zawodnicy. Ze­
społowo wygrali Węgrzy — 35 pkt. 
przed Polską — 32 pkt. Dalsze 
miejsca zajęli: ZSRR — 31 pkt., 
Bułgaria — 26 pkt., NRD — 14 
pkt. i CSRS — 13 pkt.

Złote medalistki mistrzostw 
świata w łucznictwie, Maria Mą- 
czyńska i Irena Szydłowska, na­
dal znajdują się w doskonałej 
formie. Na międzynarodowych za­
wodach w Budapeszcie obie Pol­
ki zajęły zdecydowanie dwa 
pierwsze miejsca, uzyskując na 
krótkich dystansach wyniki lep­
sze od wszystkich mężczyzn. Sła­
biej wypadli nasi reprezentanci. 
Wojtkowiak z Poznania zajął w 
dwóch konkurencjach, każdorazo­
wo trzecie miejsce.

W międzypaństwowym spotka­
niu w hokeju na trawie, Hiszpa­
nia pokonała Południową Afry­
kę 1:0.

Zmarł
K. Maciaszczyk

Z szeregów znanych działaczy 
hokeja na trawie ubył 44-letni Kle 
mens Maciaszczyk, wieloletni pre­
zes ŁKS Rogowo i miejscowej 
Gminnej Spółdzielni. Hokeiści LKS 
to jedyna drużyna ligowa tej dy­
scypliny wiejskich sportowców w 
kraju.

Pogrzeb K. Maciaszczyka, „Zasłu 
żonego Działacza Kultury Fizycz­
nej” odbędzie się 15 bm. o godz. 
16 w Rogowie. (x)

Spotkania Olimpia — Starł 
uf oblakiifuria naózaąo ^otoraporłara

Kilka tysięcy widzów, którzy przybyli na stadion w Golęcinłe 
towało drużynie Olimpii (na zdjęciu) gorqcq owację.

W 62 minucie spotkania Domagała sprytnie uwolnił się spod apte­
ki pilnujqcych go zawodników Startu i celnie strzelił, ku wielkiej 

rozpaczy bramkarza gości Musialika (na zdjęciu klęczy).

Piłka nożna

Pełny, wachlarz 
mistrzowskich rozgrywek
Rozgrywki II ligi rozpoczęły się Szombierki 2:1, GKS Katowice wy 

już 6 sierpnia br., ale właściwa grał z Gwardią Warszawa 2:0. W 
inauguracja nowego sezonu pił- tym samym stosunku Pogoń poko

MZKS Gdynia — Unia Tarnów 1:3
Unia Racibórz — Garbarnia 1:1
Victoria — Górnik 0:2
Hutnik — Cracovia 8:0
Thorez — ROW Rybnik 3:1
Włókniarz — Zawisza 1:3
Lotnik — Lech 1:1

14. Victorla Jaworzno 2 1:3 0:2
15. Włókniarz Pabianice 2 0:4 1:4
16. ROW Rybnik 2 0:4 1:4

TABELA

karskiego miała miejsce w ostat­
nią niedzielę, 13 bm. Wtedy do 
walki o mistrzowskie punkty ru­
szyli piłkarze wszystkich klas 
rozgrywek.

W I lidze doszło do kilku niespo 
dzianek, z których do najpoważ­
niejszych zaliczyć należy porażkę

nała 
goń

Śląsk. W tabeli prowadzi Po
Szczecin 1 GKS Katowice

przed Odrą i Polonią Bytom.

H LIGA
Bardzo dobrze spisały się poznań 

skie zespoły w drugiej kolejce 
spotkań. Olimpia pokonała groźny

2.
3.

5.
6.

Zawisza Bydgoszcz 
Garbarnia Kraków 
Górnik Wałbrzych 
Unia Tarnów 
Lech Poznań 
Hutnik N. Huta

7. Thorez Wałbrzych
8. Unia Racibórz
9. Lotnik WrocławGórnika Zabrze w Opolu z miej- . . . _ .

scową Odrą 0:1. Po?a tym ŁRS zespół Startu Łódź 1:0, zaś Lech. Cracovia

2
2
2
2
2
2
2
2
2

4:0
3:1
3:1
3:1
3:1
3:1
2:2 
2:2
2:2

7:4

5:3

2:1
1:0
6:5

2:2

zremisował ze Stalą 1:1, Ruch z Le 
gią również 1:1, zaś Zagłębie z Wi-

zremisował we Wrocławiu z tam­
tejszym Lotnikiem 1:1. Poza tym

słą 0:0. Polonia Bytom pokonała padły następujące rezultaty:

11. Olimpia Poznań
12. Start Łódź
13. MZKS Gdynia

Dnia 12 sierpnia 1967 r.. w wieku 86 lat, opa­
trzony Sakramentami św., zmarł nasz drogi 
ojciec, śp.

Józef Peikert
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
w Gnieźnie na cmentarzu św.o godz. 15.30 

Piotra.

Witkowo, ul.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Gnieźnieńska 2.
4877g

Leokadia Borysewicz
z domu Wożniak

przeżywszy lat 41, zmarła dnia 13 sierpnia 1967 
roku po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nieodżałowana żona 
i najukochańsza mamusia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie, 

o czym zawiadamiają pełni smutku 
MĄŻ Z CÓRECZKAMI i RODZINA

Poznań, ul. Marchlewskiego 48 m. 11. 4839g

W dniu 13 sierpnia 1967 r. w wieku 62 lat, 
namaszczony Olejami św., po krótkiej i cięż­
kiej chorobie zakończył swój pracowity żywot, 
mój najdroższy mąż, zięć, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Wojciech Warzecha
mistrz fryzjerski .

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu regionalnym w Par­
kowie, pow. Oborniki. . .

Wyjazd specjalnym autobusem z kostnicy 
szpitalnej z ul. Przybyszewskiego w Poznaniu 
o godz. 14.

W głębokim smutku pogrążone 
„ ŻONA i RODZINA
Poznań, Piła. 4897g

t
12 sierpnia 1967 r. zasnęła w Panu po 

“ługich i ciężkich cierpieniach

mgr Helena Cyranowa
emerytowana nauczycielka liceum

Eksportacja zwłok do grobowca rodzinnego 
odbędzie się we środę, dnia 16 bm. o godz. 11 
z kaplicy cmentarza na Junikowie,

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ i RODZINA

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Górnik Konin — Budowlani Bydg. 

2:0
Warta — Darzbór 7:1
Dąb Dębno — Bałtyk 0:2
Polonia Bydg. — Pomorzanin 0:3
Olimpia Elbląg — Lechia Gd. 0:2
Polonia Gdańsk — Arkonia 1:1 
Victoria Sianów — Tur Turek 3:1 
Flota — Calisia 1:9

2 2:2.0:0 .
2 2:2 1:3

LIGA OKRĘGOWA
Górnik II Konin — Warta II 2:3
Ravia — Stella Gn. 3:2 
Grunwald — Polonia Piła OH 
LecK ii — Zjednoczeni Wrz. 7:1

2 1:3 3:4 Polonia Poznań Ostroyia
2 1:3 4:6 Sokół Piła — Energetyk 2:0

SPROSTOWANIE
W nekrologu 

MAKSYMILIANA SZAFINSKIEGO 
zamieszczonym w niedzielę, 13 bm. — zostało 
opuszczone pomiędzy słowami brat i wujek
słowo szwagier. 4753g

+
W dniu 13 sierpnia 1967 r. zmarł po krótkich 

1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż i tatuś oraz 
ukochany syn, brat, zięć, szwagier, wujek 
i kuzyn, przeżywszy Jat 45, śp.

Klemens Maciaszczyk 
zasłużony działacz kultury fizycznej, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i Odznaką 1009-lecia Państwa Polskiego.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
o godz. 16 z domu żałoby w Rogowie, powiat 
Żnin.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA z MACIEJKIEM i RODZINA

Rogowo, pow. Żnin, ul. Tysiąclecia. 4852g

W dniu 13 sierpnia 1967 r. zmarł po krótkiej 
chorobie zasłużony działacz kultury fizycznej 

Klemens Maciaszczyk 
Nieodżałowanej pamięci Zmarły był sałożyeie- 
lem i długoletnim prezesem Ludowego Klubu 
Sportowego w Rogowie, wielki przyjaciel 
i wychowawca młodzieży, wielce się zasłużył 
dla sportu wiejskiego a w szczególności dla 

hokeja na trawie.
W pamięci naszej pozostanie jako szlachetny 

człowiek i przykład ofiarnego działacza.
ZARZĄD

Polskiego Związku Hokeja na Trawie 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
o godz. 16 w Rogowie, pow. Żnin. 4883g

Dnia 12 sierpnia 1967 r. zmarła po długich 
cierpieniach

mgr Helena Cyranowa 
emerytowana, długoletnia nauczycielka H Li­
ceum Ogólnokształcącego im. Heleny Modrze­

jewskiej w Poznaniu.
W Zmarłej straciła młodzież kochającego 

1 wybitnego pedagoga a koledzy nauczyciele 
najlepszego przyjaciela i niezwykle ofiarną 
społeczniczkę, opiekunkę i nauczycielkę nie­
widomych.

Eksportacja zwłok Zmarłej z Poznania do 
Puław nastąpi dnia 16 bm. o godz. 11 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

DYREKCJA — GRONO PEDAGOGICZNE
KOMITET RODZICIELSKI i MŁODZIEŻ

II Liceum Ogólnokształcącego 
im. Heleny Modrzejewskiej w Poznaniu

Wielokrotnie poznańscy piłkarze przeprowadzali ataki na bramkę 
gości (na zdjęciu). Okresami bywało tam bardzo gorqco.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 

ZARZĄD W POZNANIU, 
ul. Towarowa 45

PODAJE DO 
z dniem 14 

Z M I E N I O 
dotychczasowy

WIADOMOŚCI, ŻE 
sierpnia 1967 roku 
NY ZOSTAŁ 
numer wywoławczy

centrali telefonicznej z 580-61 
NA NOWY NR 612-51.

K6516

Zawiadamiamy z wielkim bólem, że dnia 
12 sierpnia 1967 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
opatrzony Sakramentami św. nasz jedyny, 
najukochańszy syn, brat i narzeczony, śp.

Damian Adamski
Pogrzeb 

o godz. 14 
(Główna),

przeżywszy lat 28.
odbędzie się dnia 16 sierpnia br. 
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie

W nieutulonym smutku pogrążeni 
RODZICE, SIOSTRA i NARZECZONA

Poznań, ul. Warszawska 47. 4923g

Dnia 12 sierpnia 1967 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, namaszczony Olejami św.,

DAMIAN ADAMSKI
mistrz-elektryk

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego czło­
wieka, sumiennego pracownika i zacnego ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 sierpnia br. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
(Główna).

Rodzinie Zmarłego 
składamy 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
FIRMA B. CHRZANOWSKI

WSPÓŁPRACOWNICY i UCZNIOWIE 
w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 25

+
Dnia 14 sierpnia 1967 r.‘ zasnął nieoczekiwanie 

nasz najdroższy ojciee, dziadek i brat, prze­
żywszy lat 74, śp.

inż -mech. Piotr Czarnecki
W Zmarłym tracimy najlepszego przyjaciela, 

opiekuna i doradcę, którego nikt nigdy nie 
zastąpi.

O ciężkiej stracie zawiadamia 
zrozpaczona CÓRKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm.
o godz. 12.30 na Junikowie. 
Poznań, Podkomorska 29.

no

4904g

rielsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca I 
Redaguje Kolegium. Marjan j Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 6H-21 łączy wszystkie ’
redaktora naczelnego), mleczeodz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76; zastepea red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-35: 
działy; sekretariat tWW*1 informacje dla czytelników 657-16: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. 471-94 i 453-31. Wvdawca 
dział łączności z czytelnikami — „Prasa”. Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 1 611-21. Za treść • termi
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'Fot. (3) — H. Kamza

Towarzystwo Krzewienia Wiedzy Praktycznej 
— Oddział Wojewódzki w Poznaniu

ORGANIZUJE od miesiąca września 1967 r. 
następujące kursy:

* SPAWALNICZE (gazowe i elektryczne 
dla zaawansowanych weryfikacyjne)

* RADIOTELEWIZYJNE
* KREŚLEŃ TECHNICZNYCH (maszyno­

wych i budowlanych)
* BHP DLA ELEKTRYKÓW — korespon­

dencyjne
* BHP OGÓLNE
* RZEMIEŚLNICZE — kwalifikacyjne
* MECHANIKÓW samochodowych
* PALACZY centralnego ogrzewania
* KROJU I SZYCIA damskiego lekkiego
* GOTOWANIA I PIECZENIA.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje sekretariat kursów w Poznaniu, ul. A. 
Lampe 7, telefon 554-45, w godzinach od 8—19, 
W sobotę od 8 do 16. K6370

PRZETARG
Zakład Doskonalenia Zawodowego — Ośrodek War­
sztatów Szkoleniowo - Produkcyjnych w Poznaniu,
ul. Jeleniogórska 4/6, telefon 671-221 
PRZETARG na:

1. malowanie lakierem melaminowym z 
wpalaniem samowarów typu „Gigant”

2. niklowanie detali do saturatorów — 
SAT-21

3. niklowanie kolumn bufetowych

OGŁASZA 

Kotnpl.

- 130 
typ

— 219
— 280

4. chromowania tacek do kolumn bufetowych — 280
5. niklowanie aparatów do parzenia kawy

typu „Mopress”
6. chromowanie części do tokarek TSA-16
7. cynkowanie części do grzejników wagono-

wych
8. wykonanie urządzeń dźwigniowych 

„Mopresów”
9. wykonanie grzałek 

ratów —
— typn „Mopress” 
— typu „Gigant”

elektrycznych do

220 V 3 X 1000 W
65 V 3 X 750 W
24 V 3 X 759 W

do
•pa-

190
100

m
200

30— typu „Gigant”
Termin wykonania i dostawy w ciągu U półrocza

1967 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Bliższych informacji technicznych udziela Ośro- 

dek Warsztatów Szkoleniowo - Produkcyjnych Od­
dział Zaopatrzenia — Poznań, ul. Jeleniogórska 4/6.

Oferty należy składać w zapieczętowanych koper­
tach do dnia 25. vnL 1967 r. w sekretariacie Ośrod­
ka przy ul. Jeleniogórskiej 4/6.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26. VHL 
1967 r. o godzinie 12 w Ośrodku Warsztatów przy 
ul. Jeleniogórskiej 4/6 — I piętro.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferen­
ta oraz ewentualne unieważnienie przetargu bez
podania przyczyny. K6487

Dnia 12 sierpnia 1967 r. zmarła w Bogu, moja 
najdroższa siostra, szwagierka, ciocia i kuzyn­
ka, przeżywszy lat 77,

Katarzyna Panowicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 13 z kaplicy przy ul. Bluszczowej na 
Dębcu.

W smutku pogrążone 
SIOSTRA z MĘŻEM i RODZINA

to
§
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Sierpień 
15

Wtorek

Marii

Słońce: 4.34—19.19

TEATRY
POLSKI — godz. 19.30 „Wesele 

Figara”; . NOWY — g. 19.30 „Ros- 
mersholm”; pozostałe — nie­
czynne;

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Człowiek z Rio” 
(franc., 14 1.), g. 15, 17.30, 20 „Po­
ciągi pod specjalnym nadzorem” 
(czeski, 18 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.30 „Darling” 
(ang. 18 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 
18, 20.15 „Fifi - Piórko” (franc., 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30 „Rancho w dolinie” (franc., 
14 1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Osiodłać 
Wiatr” (USA, 14 1.); GONG — g. 
10, 12 „Biała pani” (czeski 14 1.), 
g. 16, 18, 20 „Tygrys lubi świeże 
mięso” (franc., 16 1.); GRUN­
WALD — g. 15, 17, 19.30 „Czło­
wiek, którego już nie ma” (USA, 
16 1.); GWIAZDA — g. 15.30, 18, 
20.15 „Miłość surowo wzbroniona” 
(węg., 16 1.); KOSMOS — nie­
czynne; MALTA — g. 15.30, 18, 
20.15 „Doktor Freud” (USA, 16 1.); 
MINIATURKA — g. 16, 19 „Chata 
wuja Toma” (NRF, 14 1.); OLIM­
PIA — g. lo, 12.30, 15 „Skarb w 
srebrnym jeziorze” (NRF-jug., 11 
1.), g. 17.30, 20 „Weź ją, jest mo­
ją” (USA, 16 1.); OSIEDLE — g. 
16, 18, 20 „Upiór z Morrsville”
(czeski, 14 1.); PANCERNI AK — 
g. 17.30, 20 „Upiór z Morrsville” 
(czeski, 14 1.);. PAŁACOWE — g. 
15, 17.30, 20 „Niezłomny Wiking” 
(USA, 11 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „A to historia” (USA, 
14 ].); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
nieczynne; SCALA — g. 16 „Sy­
gnały nad miastem” (jug., 11 1.), 
g. 18, 20 „Morderca na urlopie” 
(jug., 16 1.); TĘCZA — nieczynne; 
WARTA — g. 15, 17.30, 20 „Odwet 
kapitana Lesza” (jug., 16 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne; WILDA — g. lo, 13, 
16.30, 19.30 „Jak zdobyto dziki za­
chód” (USA, 16 1.): WRZOS (Lu­
boń) — g. 19 „Grek Zorba” (USA, 
16 1.); WRZOS (Mosina) — nie­
czynne;

FOTOPLASTIKON — g, 12 — 21 
„Izrael — Bliski Wschód”.*

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (Sr. 

Rynek — Odwach) — „Wystawa 
plakatu PKWN” — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek 45) — nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludowe.! (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe 'Aiete Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (ZameK 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary' Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

WYSTAWY
BWA (St. Rynek — Arsenał) — 

prace malarskie Z. Szymczaka — 
g. 10—18 (do 20 bm.).

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz 
9—19.

Klub MP1K (ul. Ratajczaka 39) - 
Wwstawa fotograficzna .Piękne 
Bułgarii” — g. 10—19.

Galeria ZPAP 'Stary Rynek — 
Arsenał) — rzeźba księcia Przemy­
sława 1 (Drace oozakonkursowe)

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

— chirurgia, interna, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł-" 
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35; podstacje: ul. Kór­
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 (całą 
dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne: internistyczne — całą 
dobę; pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19, całą dobę; chirurgiczne II: 
ul. Kasprzaka 16, tel. 612-71, całą 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103): telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę); Główna 53 
(dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO )
WTOREK — PROGRAM I — 

Fala 1.322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18): 8.15 Mel. rozrywk.; 8.49 
Mówi Technika; 9 Dla dzieci: „Za 
bawy, zawody, wyprawy, przygo­
dy”; 9.40 Dla dziecińcow wiej­
skich i przedszkoli; lo „Na rze­
ce”, pow.; 10.20 Koreańska muz.

Przed Swręiem Loinicfwa

Harcerskie spotkanie
w pilskich lasach

Uczestnicy zgrupowania obozów harcerskich, położonych 
nad Jeziorem Piaszczystym koło Piły, przeżywali ubiegłą 
niedzielę w atmosferze obozowego święta. Przygotowywali 
się do niego od dawna, zarówno oni, jak i inne obozy 
harcerskie Chorągwi Wielkopolskiej, związanej od dawna 
paktem serdecznej przyjaźni z dowództwem lotnictwa ope­
racyjnego.
Nic więc dziwnego, że zbli­

żające się Święto Lotnictwa 
stało 
skiej 
nad 
gdzie 
Piły,

się także świętem harcer 
braci. Obozy położone 

Jeziorem Piaszczystym, 
znajdują się harcerze z 
Słupcy, Studencki Krąg

Instruktorski, uczestnicy Let­
niego Uniwersytetu Harcerskie 
go i gdzie na niedzielne świę­
to dotarli harcerze z „Fali” (co 
rocznego obozu wędrownego 
Chorągwi Wielkopolskiej) — 
symbolicznie zainaugurowały 
w imieniu tysięcy swych kole­
gów obchody święta przyja­
ciół — lotników.

Na przygotowane bardzo 
pracowicie ognisko nad Jezio­
rem Piaszczystym przybyli: do 
wódca lotnictwa operacyjnego 
gen. Franciszek Kamiński i I 
sekr. Komitetu Powiatowego 
PZPR w Pile Marian Cybulski. 
Towarzyszył im zastępca ko­
mendanta Chorągwi Wielko­
polskiej ZHP hm Bogdan Si- 
ciarz. Goście zwiedzili obozy. 
Dominowały w nich akcenty

Prztyczek

Zawiedzione 
nadzieje

Chociaż przedpołudnie 
w minioną niedzielę 

zachęcało do wędrówek za 
miasto, wielu jednak po­
znaniaków pozostało w 
miejskich murach. Dowo­
dem tego była popularność 
naszych kawiarń. W niektó 
rych z nich trudno było 
przed południem o miejsce, 
między innymi w „Uśmie­
chu” przy ul. Sienkiewicza. 
Można tu zresztą było w 
pełni zadowolić klientów, 
gdyby nie zamknięta an­
tresola i nieczynne tarasy.

Rozumiemy, że jest o- 
kres urlopów, i że także 
personelowi kawiarń nale­
żą się wakacje. Dziwi nas 
jednak, że PZG Kawiarnie 
mogą dopuszczać do sytua­
cji, w których — chyba 
tylko z braku personelu — 
wyłącza się „z obiegu” 
część popularnych lokali. 
Niektóre instytucje, choćby 
Poczta, postarały się o to, 
by w okresach nasilenia ru 
chu angażować dodatkowe 
siły. Czyżby w PZG Ka­
wiarnie, tak trudno było 
o zastępstwa? Jeśli tak — 
to nie dziwimy się wyka­
zywanej nieraz nierentow­
ności naszej gastronom,ii. 
Wprawdzie Poznań nie jest 
miejscowością wczasowi- 
skową, nie notuje się tutaj 
napływu turystów, nie 
mniej — jak widać — ka­
wiarnie nie przestały być 
u nas popularne, nawet w 
upalne lato. Trzeba tylko 
z takiego faktu wyciągać 
wnioski, (c)

ludowa; 11.20 Gra Ork. Mandoli- 
nistów Rozgł. Łódzkiej; 12.10 „Na 
swojską nutę”; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Konc. popołydn.; 
14 „Opoczyńskie nuty”; 14.15 Spor­
towcy wiejscy na start; 14.30 Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 15.05 Mel. rozrywk.; 
15.20 Utw. fortep. w wyk. J. Twar 
dowskiego; 16 Popołudnie z mło­
dością; 18 Głosem zdobywał świat 
— aud. o Janie Kiepurze; 18.43 
„Kwadrans z dedykacją”; 19 
„Praktyczna Pani”; 19.10 Przegląd 
wydarzeń ekonom.; 19.30 Konc. 
Ork. Rozgł. Łódzkiej PR pod dyr. 
H. Debicha; 20.31 Studio Klasycz­
ne „Dwie blizny”; 21.33 „Notat­
nik kulturalny”; 21.43 Konc. Ży­
czeń; 22.28 Z nagrań — „Studio 
M-2”; 22.45 Piosenki optymistycz­
ne; 23.15 Sylwetka kompozytora 
— U. Giordano; 0.10 Program noc 
ny z Katowic;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 
i UKF 69,74 MHz: 8 Po jednej pio­
sence; 8(45 „Od Sieradza do 
Chełmna’*; 9 Z dawnej muz. ba­
letowej; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05 
Konc. Ork. PR — dyr. St. Ra­
choń; 10.50 „Cichy Don”, pow.; 
11.10 W obiektywie nauki; 11.25 
Muz. operowa; 12.25 Konc. rozryw 
kowy; 12.50 „Dni gniewu”, felie­
ton; 13 „Czas dobrych gospoda­
rzy”; 13.20 Grająca szafa; 13.50 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 14 Z muz. hiszpańskiej; 14.30 

mówiące o historii lotnictwa, 
począwszy od legendarnego 
Ikara po dzień dzisiejszy.

A potem zapłonęło ognisko. 
Najpierw był montaż literac- 
ko-muzyczny poświęcony histo 
rii lotnictwa polskiego, po nim 
gawęda gen. Kamińskiego. 600 
harcerzy wysłuchało w ciszy 
leśnej opowieści o samolo­
tach pierwszego pułku odrodzo 
nego lotnictwa polskiego, któ­
ry w 1944 r- lądował na skraw 
ku oswobodzonej z okupacji 
ziemi polskiej pod Lublinem. 
Gen. Kamiński mówił o histo­
rii i rozwoju lotnictwa polskie 
go, o osiągnięciach technicz­
nych lotnictwa naszych przy­
jaciół w ZSRR, o moralnej si­
le podniebnego wojska, stoją­
cego na straży polskich granic 
i pokojowego rozwoju naszego 
kraju.

Po gawędzie gen. Kamiński 
przyjął ślubowanie od wyróż­
niających się instruktorów har 
cerskich. I znowu występy ar 
tystyczne. Tym razem harcer­
skiej „Fali”. Piosenkę „Idzie­
my jak fala po ojczystej zie­
mi” podjęły wszystkie obozy. 
Wielu harcerzy wędrowało 
przecież w poprzednich latach 
drogami ziem zachodnich, po 
których corocznie chodzą har­
cerze z wielkopolskiej „Fali”.

Ognisko zakończyło się tra­
dycyjnym harcerskim kręgiem, 
w którym powiązane serdecz­
nym uściskiem dłonie są sym­
bolem połączonych wysiłków 
w pracy dla kraju, (az)

Naonif 
- na ęiotfouraklai

W ramach planu upiększenia 
Głogowskiej stale montuje się 

ul. 
tu-

taj nowe neony. Będą one rekla­
mowały rozmaite instytucje i 
przedsiębiorstwa, a także poszczę 
golnę sklepy i sprze 
dawane w nich ar­
tykuły. Obecnie na 
jednej z wolnych »
ścian szczytowych - >

przedsiębiorstwo >WOw
„Reklama” montuje .
olbrzymi neon, któ- ( 
ry będzie propago- 
wał poznańskie Zoo.
Wstępne prace mon W!||i|l 
tażowe ilustruje 
sze zdjęcie.

Również przy 
Głogowskiej, na 

na

ul. 
do

mu przy narożniku 
ul. Berwińskiego, 
powstaje z kolei ne­
on reklamujący O- 
gród Botaniczny.

Fot. — H. Kamza 

„Zielone sygnały”; 14.45 2 X 15 
minut ork. rozrywk.; 15.15 Muz. 
ludowa Korei; 15.3o Dla dzieci: — 
„Przygoda, jakiej nie było”; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Wspom­
nienia starego radiowca; 17.35 Gra 
Zespół J. Miliana; 17.5p Aud. spo­
łeczna; 18.10 Wieża Babel; 18.45 
Mel. rozrywk.; 18.50 Mówi Tech­
nika; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
Kalejdoskop kulturalny; 20 Mi­
strzowskie interpretacje; 21.40 — 
„Klub samotnych serc”; 22.20 
„Maurycy Mochnacki’’, pogad.; 
22.35 J. Brahms — II Sonata F- 
dur na wiolonczelę i fortepian; 
23.05 Muz. taneczna;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III — UKF 66,62 MHz: 
18.05 Nie wszystko o swingu; 18.25 
Melodie, do których wracamy; 
18.35 „Różane popołudnie”, słuch.: 
19 Piosenki z perskim okiem; 
19.25 Skandal w Clochemerle”; 
19.35 Słynni śpiewacy; 2o Gra 
Trio Oscara Petersona; /.0.10 Cia­
sto czy mydliny; 20.20 Dwadzie­
ścia minut z B. Grabowską; 20.40 
1:1, o sporcie rozmawiają: B. To-r 
maszewski i St. Wysocki; 21 Wie­
czorne kochanków rozmowy — 
wiersze; 21.50 Opera tygodnia — 
„Manon”; 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów; 22.15 „Tawerna pod 
Solenizantem”; 22.35 Duke Elling- 
ton i bluesy; 22.55 Miniatury poe­
tyckie B. Cendrara: 23 „Muzyka 
nocą”; 23.5o Gra Eari Hines; 24 
Aud. Radia ONZ.

Przebudowa ulicy 
do Junikowa

Od kilku tygodni prowadzo­
na jest przebudowa ulicy Grun 
waldzkiej na odcinku od al. 
Jugosłowiańskiej do granicy 
miasta- Całość robót podzielo­
no na dwa etapy. W pierw­
szym rzędzie zmodernizowany 
zostanie odcinek od al. Jugo­
słowiańskiej do ul. Junikow- 
skiej, a później dalszy. Na 
przebudowanym odcinku poło 
żona zostanie nowa nawierz­
chnia oraz sieć kanalizacji od­
wadniającej i naturalnie cho­
dniki. Nowa jezdnia, szeroko­
ści od 7 do 9 m będzie miała 
szereg zatok postojowych. Ca­
łość robót ma być zakończona 
przed 1 października.

Pojazdy zdążające w kierun­
ku Junikowa muszą teraz ko­
rzystać z objazdu. Kilkakrot­
nie już mieliśmy okazję pisać 
na temat fatalnej nawierzchni 
objazdu. Co prawda wykonaw 
ca (Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych i Wodno-Ka 
nalizacyjnych) wysypał na 
najbardziej „dziurawych” od­
cinkach kilka wagonów żużla, 
ale, niestety, grunwadzki Re­
jon Dróg i Zieleni nie zatrosz­
czył się o właściwą konserwa­
cję. Skutek jest taki, że kierów 
cy w dalszym ciągu muszą po­
konywać kilkadziesiąt głębo­
kich dziur, na których resory 
pękają jak zapałki, (s)

Uwaga, dojeżdżający autobusami PKS
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej Oddział I w Poznaniu, 
ul. Towarowa 17/19, rozpoczyna — 
w związku z wprowadzeniem no­
wego wzoru biletów miesięcznych 
oraz rozpoczynającym się rokiem 
szkolnym 1967/68 — 16 sierpnia br. 
na Dworcu Autobusowym w kasie 
nr 7 w godz. 10—18 sprzedaż za­
świadczeń uprawniających do na­
bycia biletu miesięcznego dla mło­
dzieży szkolnej z ważnością na ca­
ły rok kalendarzowy.

Wszyscy zainteresowani nabyw­
cy zbiorowi (szkoły) i indywidual­
ni zobowiązani są przedłożyć w 
Oddziale I Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa PKS w Poznaniu (Dwo 
rzec Autobusowy, kasa nr 7) nastę 
pujące dokumenty:

• nabywcy zbiorowi (szkoły) — 
zamówienia zbiorowe na dotych­
czas obowiązujących drukach, o- 
raz aktualną fotografie ucznia o 
wymiarach 30x30 mm na odwrocie 
której należy opisać personalia za 
interesowanego,

• nabywcy indywidualni — za­
mówienie potwierdzone przez szko

1*5

TELEWIZJA
WTOREK: 10—10.55 — „Cienie 

nad Notre Damę”, film fab. prod. 
NRD, cz. II (W-wa); 17.10 — Te- 
lekram; 17.25 — Wiadomości; 17.30 
— Teleferie: 1. TV Kronika Po­
dwórkowa; 2. „Przygody Robin 
Hooda” — film pt. „Szantaż”, 3. 
„Przez ogień i wodę”, rep. TV — 
Moskwa; 18.50 — Kwadrans zaga­
dek; 19.05 — Wycinanki; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20 — „Se­
lim” — film prod. polskiej; 20.20 
— Konc. Arii Operowych i frag­
mentów baletowych (Moskwa); 
21.10 — ,,Cienie nad Notre Damę” 
— film fab. prod. NRD, cz. II; 
22.05 — Magazyn Medyczny; 22.35 
— Dziennik.

ŚRODA: 10—11.14 — „Cudze dzie­
ci” — film fab. prod. radź.; 17.30 
— Wiadomości; 17.35 — PKF; 17.45 
— Sylwetki X Muzy — Aleksan­
dro Blasetti; 18.30 — Wszechnica 
TV — „Wieczór przy Radiodedek- 
torze” z cyklu: „Klub opowieści 
z myszką”; 19.05 — TV Przegląd 
Kulturalny; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — ,,Dobry wie­
czór, jak minął dzień”; 20.30 — 
„Alfabet rozrywki” -1 film roz­
rywkowy, prod. belgijskiej; 20.55 
— Światowid — Magazyn spraw 
międzynarod.; 21.25 — „Zamach 
na burmistrza” — film TV, prod. 
USA, cz. II; 22.15 — Dziennik;

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

Załoga Maszyn Żniwnych
osiąga już cenne efekty

Reahzacra uchwaS VII Plenum

Tyr a około 12,5 min zł szacuje się łączne efekty, jakie przy.
’ niesie w Poznańskiej Fabryce Maszyn Żniwnych w 

okresie do końca 1968 r., realizacja wniosków, zgłoszonych 
podczas dyskusji nad założeniami VII Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR. Z kwoty tej przypadnie prawie 8,5 min zł na 
dodatkową produkcję, 2,6 min. zł w wyniku zmniejszenia za­
trudnienia i lepszego wykorzystania czasu pracy oraz prze- 

j 1,2 min. zł. z tytułu obniżki kosztów produkcji.szło
Do 

sków 
należy

najważniejszych wnio- 
VII Plenum zaliczyć 
projektowany wzrost

produkcji o ponad 3,4 min zł, 
zmniejszenie zatrudnienia o 16 
pracowników i zwiększenie w 
ciągu roku wydajności — w po 
równaniu z założeniami planu 
— o 1,2 proc. Ustalony w związ 
ku-z założeniami VII Plenum 
program działania jest w du­
żej mierze realizowany, a wy­
nikłe stąd zmiany widoczne w 
wielu dziedzinach. M. in. w 
pierwszych miesiącach br. po­
prawiła się znacznie rytmicz­
ność produkcji, polepszyła jej 
jakość, jak też spadła liczba 
braków i zmalał wskaźnik od­
rzutu maszyn odbieranych 
przez Ministerstwo Rolnictwa.

łę, wypełnione czytelnie z poda­
niem' właściwej godziny wyjazdu 
z miejsca zamieszkania i nauki na 
dotychczas obowiązującym druku 
wzór H-15, oraz legitymację szkol­
ną z adnotacją o aktualnym miej­
scu nauki i zamieszkania.

Po uzyskaniu zaświadczenia każ 
dy posiadacz może nabyć bilet w 
punkcie sprzedaży biletów PKS, 
„Orbisie” lub w obwodowym urzę 
dzie pocztowo — telekomunikacyj 
nym.

Dotychczasowe ceny biletów 
PKS nie ulegają zmianom, (na)

Chór „Arion" 
jodzie do Świeradowa
W II połowie sierpnia chór 

męski „Arion” przy Pałacu Kul 
tury w Poznaniu uda się na 
obóz muzyczny do Świerado­
wa celem przygotowania nowe 
go repertuaru na koncert jubi­
leuszowy z okazji 55-letniej 
działalności organizacyjnej i ar 
tystycznej.

Z okazji pobytu w Swiera- 
dowie-Zdroju chór wykona 
kilka koncertów okolicznościo 
wych dla wczasowiczów tam­
tejszych ośrodków wypoczyn­
kowych. Kierownictwo chóru 
spoczywa w rękach prof. Wi­
talisa Dorożały. W programie 
pieśni kompozytorów: pol­
skich, radzieckich, czeskich, 
węgierskich i innych. Koncer­
tami chór pragnie uczcić też 
przypadającą 50 rocznicę Wiel 
kiej Rewolucji Październiko­
wej. (na)

* mieszkanka ul. Grochowskiej, 
zwracając uwagę na odcinek ul. 
Grunwaldzkiej do ul. Promieni­
stej. Lewą stroną ulicy — idąc do 
Ronda — w okresie długotrwałych 
deszczów niemożliwe jest dojście 
do domów.

* p. Z. Z. z ul. Garncarskiej, 
skarżąc się na głośnik umieszczo­
ny w bramie przed Fotoplastiko- 
nem, który od 10 do 21 umuzykal­
nia ludzi.

————_

jk Prezydium DRN Nowe Mia­
sto wyjaśniając, że do poprawy 
zaopatrzenia Zegrza w warzywa 
i owoce zobowiązano PSS, podob­
nie jak i do rytmicznego zaopa­
trywania sklepu nr 82 (przy ul. 
Raeczhńskiej) w towar już w go­
dzinach rannych.

lyydział Gospodarki Komu­
nalnej1 i Mieszkaniowej Prezydium 
DRN Grunwald informując, że Lo­
kalne Zrzeszenie Właścicieli Nie­
ruchomości dokonało naprawy da­
chu w domu przy ul. Kuźniczej 3a.

(m)
A. Wydział Przemysłu i Handlu 

Prezydium DRN St^re—Miasto za­
wiadamiaj ab nas. że zobowiązał 
Dyrekcję MHD Artykułami Spo­
żywczymi Północ (PP Warzywa — 
Owoce) oraz Poznańskie Zakłady 
Gastronomiczne Kawiarnie i Bary 
Mleczne — do przestrzegania czy­
stości wokół straganów ulicznych.

(In)

Do uzyskania wspomnianych 
wyników przyczyniło się w du­
żej mierze organizowanie ze­
brań partyjnych i otwartych 
narad z całą załogą podczas 
których wskazywano na istnie 
jące błędy i niedociągnięcia o- 
raz precyzowano konkretne za­
dania. M. in. dzięki współdzia­
łaniu persońelu 'inżynieryjno- 
technicznego z robotnikami zor 
ganizowano gniazdo obróbki 
karterów aluminiowych i wy­
eliminowano projektowany za­
kup dwóch obrabiarek zepoło- 
wych, które miały kosztować 
prawie 5,5 min zł. Usprawnio­
no też szybkość frezowania 
płaszczyzn przez zaprojektowa 
nie i wykonanie we własnym 
zakresie specjalnych przyrzą­
dów. Dzięki temu obniży się 
nakłady inwestycyjne o około 4 
min zł. Tego rodzaju współdzia 
łanie robotników z pracownika 
mi innych pionów przyczyniło 
się też do wyeliminowania cięż 
kiej pracy fizycznej przy obrób 
ce wałków wielowpustowych, 
zmechanizowania obciążenia 
form w odlewni, jak też do u- 
sprawnienia transportu między 
i wewnątrzwydziałowego. Tego 
rodzaju ośrodek dyspozycyjny 
przyczyni się do większego wy 
korzystania istniejących mocy 
pojazdów mechanicznych, lep­
szej ich eksploatacji i skróce­
nia okresu remontów.

W opracowanym programie 
nie zapomniano też o poprawie 
organizacji produkcji, gospodaj 
ki materiałowej, zaopatrzenia, 
kooperacji i wewnątrzzakłado­
wego planowania, jak też o za­
bezpieczeniu załodze właściw­
szych warunków bhp i socjal­
nych. Przewidziano bowiem po 
większenie powierzchni prze­
znaczonej na szatnie i umywał 
nie dla pracowników, unowo­
cześnienie wentylacji w odlew 
ni, wprowadzenie dla pracowni 
ków zatrudnionych w warun­
kach szkodliwych dla zdrowia 
posiłków regeneracyjnych, za­
instalowanie w przychodni za­
kładowej aparatów rentgena i 
EKG oraz rozbudowę ośrod­
ków wczasowych, (b)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii elek 

trycznej w związku z przeprowa­
dzanymi pracami inwestycyjnymi 
nastąpią w dniach od 16.8. do 17.8. 
67 r. w godz. od 7 do 15 dla nastę­
pujących ulic w Szczepankowie i 
okolicy: Szczepankowo. Roślinnej, 
Michałowo, Agrestowej, Jagodo­
wej, Skibowej, Owocowej, Szcze* 
pana, Rodawskiej i Pokrzywno.

(M 6262) .
Klub Międzynarodowej Prasy i 

Książki „Ruch”, ul. Ratajczaka 39. 
zawiadamia, że z dniem 1 paździer 
nika br. wznawia kursy języków 
obcych: angielskiego, francuskie* 
go. niemieckiego i rosyjskiego.

Kursy języków obcych prowadzi 
się dla grup początkujących, zaa­
wansowanych i konwersacyjnych. 
Organizuje się też specjalne grupy 
języka rosyjskiego dla maturzy­
stów. Informacji udziela i zapisy 
przyjmuje się codziennie w Czytel 
ni Klubu. I p. w godz. 16—19.

Komenda Dzielnicowa MO Grun­
wald prowadzi postępowanie prze 
ciwko nieletniej, która zatrzymY" 
wała dzieci idące z zakupami 1 
wprowadzała je do bramy. Wręcza 
ła im kartki z adresami osób pr°" 
sząc o ich doręczenie. Równocze 
nie odbierała od nich zakupion 
artykuły i pieniądze w celu 
kowania się nimi, a następnie od­
dalała się w nieznanym kierunku. 
Osoby poszkodowane proszone s 
o zgłoszenie się w Komendz 
Dzielnicowej MO Grunwald. • 
Matejki 57. pok. 23, w godz. 8—

W nocy z 15 na 16 i z 1« na 
bm. tramwaje nocne linii 4 doje 
dżać będą tylko do ul. Traugut « 
natomiast odcinek trasy od Tra?5 
tta do Dębca obsługiwać bęa» 
przez autobus. W ciągu .W 
dwóch nocy dokonana zostanie . 
miana szyn w pobliżu ul. Blusz 
wej.

Danuta Hoffmann — Wszystkie 
miejsca w liceach medycznyc ( 
już zajęte. Może poszukałabyś s 
bie pracy w szpitalu jako sa 
(wystarczy szkoła podstawow 
w roku przyszłym zapisała s ę 
liceum medycznego? (1809)

Andrzej K. — Główne 
Adresowe mieści się w Warszaw 
ul. Krakowskie Przedmieście^- •
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